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OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. p ierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10  kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rub ryce  
.N ad esłan e” w iersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.
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Narcyz Mianowski
zasną! w  Bogu dn. 19-gp stycz. 
o g. 10 O czem stroskana rodzi­
na zawiad. krewn. i znaj. E k s­
port. zwłok do kościoła >w. Mi­
kołaja odbędz. się d. 21 o g. 10 
rano. Pogrzeb na cmentarzu ka­

tolickim. 352

Dr Czerniak W T . b * £
Syf., wen., m oczopłc.(spec. kur. strict 
nlem. ple.). W szyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 1 1 1 8 1

Buhajki
rasy  sim entalerskitj, pół-krwi. sprze 
daje zarząd m ajątków „S k a ła " po 
cenie 6 rb. ża pud żyw ej w agi. A dres: 
p. Ż yw otów  gub. kijow skiej, Zarząd 
majątku. 274

Stały Teatr Polski
W e czw artek dnia 20 stycznia 19 1 1  r. 

Tylko  d la d o ro s łych .

Sala kTudu„DGNIW0‘ ‘

„Cierpki owoc" farsa  w  3-ch 
akt. z franc

R eżvser A. S fan iew ski.
B ilety  sprzedaje K sięgarnia W. Idzikow skiego, K reszcza tyk  AA 35 
te lefon M i 856, a w dzień przedstawienia Kasa „O gniw a11 od godz. 
6 w ieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i św ięta kasa „Ogni 
w a “ otwarta od n -e j rano do 2-ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. W stęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005

T e a t r *  „ S o ł o w c o w
t f D yrekcya  

J. Duwan - T orcow a.
Dziś trzecie przedstawienie sztuki Juszkiew icza

„Miserere"
w 7 obr. uczestniczą pp. Hofman, Karpown, Klcm enfjew a, Kow row a-Brian- 
skaja, Stal, Eiedotowa, Jurenicw a, B icrsien iew , D iw an-Torcow , Konowa- 
łow , Kuźnie cow, Law reeki, 1’ ietrow, Rudnicki, Sw ietłow idow , Suchanów. 
R eżyser Saw inów . D ckoracye 2-go, 3-go 1 6-go obraz, pendzla W . K o­
lenda. Muzyka do 3-go obrazu z narodowych m elodyi żydowskich W cza­
sie trwania przedstawienia publiczność nie będzie wpuszczana do sali. 
Początek o g. 8-rj. Ceny zwyczajne. W  p ątek  d. 2 1 benefis jubileuszow y 
su fleró w  W . K riukow a i K. Saw ickiego  z powodu 20 letniej działalności 
w  teatrze „Solow cow a" 1) „ F lir t” w  4-ch aktach, 2) „Diwertisse- 
m ent” . W  sobotę dnia 22-go przedstawienie dobroczynne na rzecz 
Przytul ku-ŻłobKa T-w a pom ocy prac. intelig. kobiet „ C za ro d z ie jk a " , 
Szporzvńskiego W  niedzielę dnia 23-go dwa przedstawienia. W  południe 
„T a le n ty  i w ie lb ic ie le"  w 4-ch akt. O strowskiego. W  poniedziałek 
dnia 24-go ogólno przystępne przedstawienie , , Poskrom ienie złońni* 
c y "  w  5 akt. Następne przedstawienie dla prenum. gazety „K ijow skie 
W iesti" w  czw artek dnia 27-go stycznia. W  próbach: „C yra n o  de 
B erg i-r^ c" Rostanda, „ L a s ” O strowskiego, „B e zd ro że ”  W . Ryszko- 
w a, „R am pa” Rotszylda. B ilety  nabyw ać można

Sala Kupiecka. §3
W  środę dn. 26 stycznia 
L. Lu b o sz ic— (skrzypce), A. Lu b o sz ic—(wielonczela), E. A ze rsk a —
(śpiew), P. L u b o sz ic --( fo r te p ia n ) . Poz2ąteK o g. 8 i pół w. Fortepian 
ze składu Kerm opfa. B ilety  w  księg. W . Idzikowskiego. Kreszcz. 35, 276

SALA KUPIECKA. W  czwartek d. 27-go stycznia KONOERT kompozytora

S. Rachmaninowa
Początek o g. 8 i pół w. B ilety u W ład ysław a Idzikowskiego. 353

A C yrk jj-r i  JYiHitinych
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 126

Dziś dnia 20-go stycznia w ielk ie  efektowne przed 
stawienie w  3 oddziałach. Ostatnie dni uczestniczą.

MoritT 2-gi > Trupa Japońska.
Debiut angiel. komik. Olms i Corbet. Szczeg. w  
program . Początek o g. 8 i pól w . W  niedzielę dwa 
przedst.. w dzień 1 wiecz. uczest. znakom. Inorilz 
i Japończycy, B ilety nabyw ać można.

Teałr „R ekord S9 Kreszczatyk 34
(Pasaż).

D ziś i Ju tro , W ielki program , składający się z 7800 zdjęć 2010 met. dług

k n n a  K a r e n i n a  hre^ E S d  W ś r ó d  . c z a ­

r u j ą c y c h  p a m i ą t e k  I t a l i i  f iS ery. Wanna Ma- 
ksa Lindera. farsa. F i g l e  z n a n e j  m a ł p y  „ K O -

śmiech nie- I J i l  D i n y  zn»k. ar\g. kom. ze swym  rep< rtua- 
ustannv L I I I * r l W  rem. O chrona XXI stu lecia

śmiech nieust. Ceny m iejsc tylko od 15  k. Kom plet, zmiana program u we 
w iórki i soboty. 358

TCatP miejski O yrek o yaS . Br»klna. Dziś dn. 10-go
stycznia „Ta nn h A user" . Uczestniczą pp.: Brun, Bokrow ska; pp. B raj- 
nin, K arżcw in, Kam ioński, Git aro w, U łuchanow  i >n. Początek o godz. 7 
i poł wiecz. Dnia 22-go „H ugonoci". Dnia 23-go w południe 1 ;  „C a -  
m e rro 1-, 2) „T a n iec  z  not „ W alpurg ii" i Ba lot napow ietrzny  
wiecz. „ Z ło ty  kogucik” . Dnia 24-go „ T o tc a ” , Dnia 25-go „ S a d .  
ko” . Dnia 20-go benefis kasyeriti kasy  głównej IB. A. Szczerbiny „ T r u ­
bad u r” , Ceny zwyczajne. B ilę  ty nabyw ać można.

T e a t r  d r a m a t y c z n y
Dziś dnia 20-go benefis 
B lum onta l-Tam  jr .n a „Hamleta Początek o godzinie 8-ej w ie ­

czorem . Dnia 2 1-go „U boj”____________  . — a u n i a i  ■ ■■■■  7 7 -----------------------—  — -  t  a u t  c t u .  1 7 U 1 A  | | W H V J

Gordina. W  niedaielę dnia 23-go w  południe „O n e t 1 kapitana Gran- 
ta ” „ w ieczorem  „ £ u lik ”„

■  ■ a  — — a

• s

1 iio^i w iosiie
'«  Jan Zawadzki i S-ka

w WARSZAWIE, 242

Wyłtjtozne p rzedstaw icie lstw o  na k ra j. P o ł.-Zachodn i

DOM BANKOWY

O iU is fii M ie iiiis k i i K ; i
Kijów, K re szcza tyk  N i 27, te lefonu 1864,

Kijowski Zarząd M iejski
zawiadamia ninie szem:

1. Na zasadzie art. 53 ustawy miejskiej zwołane będzie dnia 
20 stycznia r. b. w domu miejskim przy Kreszczatyku (Na 18) do­
datkowe zebranie wyborcze dla wyboru brakującego do kompletu 
radnego Kijowskiej R ady Miejskiej oraz kandydata z Bulwarowego 
cyrkułu wyborczego.

2. W ydawanie kart wejściowych dla wejścia na zebranie w y­
borcze będzie się odbywało od 1 1  —  2 po południu, i od 6 do 6 
i pół wieczorem. Do godz. 2-ej będą przyjmowane od wyborców 
listy osób, jakie będą przez nich popierane na radnych.

3. Osoby, mające prawo udziału w wyborach na mocy 
pełnomocnictwa innych osób i instytucji lub w charakterze upraw­
nionych ich przedstawicieli, powinny przedstawić przewodniczącemu 
Zebrania: pełnoinocnicj-— ustanowione pełnomocnictwa, opiekunowie 
i kie równicy— wyroki o zatwierdzeniu ich w tjTch urzędach; przed­
stawiciele dobroczynnych i naukowych instytucyi rządowych —  piś­
mienne rozporządzenie władz i zarządu, które ich delegował)-; przed­
stawiciele zaś handłowo-przemysłowych towarzystw i spółek —  le­
gitym acja swoich zarządów.

Wj-borcy, nieznani przewodniczącemu zebrania wyborczego, 
powinni, oprócz tego przedstawić stwierdzenie tożsamości osobistej, 
poczem zostaną im wydane bilety wejścia do &ali na czas doko­
nywania wyborów. Pełnomocnictwa, rozporządzenia i legitymacye, 
przedstawione w czasie pierwszych w j borów, zachowują swoją war­
tość i w czasie zwoływanych obecnie zebrań wyborczych, z wyłą- 
czeniem tych, które urząd gubernialny do spraw miejskich uznał za 
nieprawne

4. W ybory zaczną się o godz. 7 wieczorem i osoby-, które 
się spóźnią na zebranie wyborcze, nie będą dopuszczone do w y­
borów.

5. Z  liczby wyborców, znajdujących s:ę w spisach ogłoszo- 
njrch, osoby, które utraciły prawo w jTborcze przed początkiem wyborów, 
zarówno jak osoby, zalegające w opłacie podatku szacunkowego za 
czas. do i-go  stycznia 19 10  r., przewyższającą półroczną opłatę te 
goż podatku (nie licząc opłaty za rok 19 10), nie będą dopuszczone 
do udziału w wyborach.4 Skład Fortepianów i Pianin 1960

J. Kerntopf i Syn
dostaw cy kijow skiego oddziału R osyjsk iej C esarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum  W arszaw skiego . K ijów , Kreszczatyk N° 33. T elefon  809.

zentacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i in n y c h  f a b r y k .  W y n a j e m  i  r e p e r a c y e .

Obora Szwyców ( Leczn ica  ch iru rg iczn a
D-ra Med. J M akowskiego, M.-Włodz. 

lutego dwie k row y 6 i 8 lat z cielę- j 33b tel. 26 -92. Dr. M akowski przyjm . 
tami i buhajka 1 lat. Poczta i łele- j 9— 10  i 4- -o. Przvj. stal. chor. o każ- 
graf: N iem irów Józef Podgórski. 157  . dej porze. P ł. od 3 rb. na dobę. 13 9 11

Dziś 3-ci nzień.
Po spisaniu inwentarza

Od 18-gu do 22-go stycznia 
19 1 1  r.

tow arów  z rabatem

1 0 c o 2 r o 3 0 o ! o 4 0 ° : o 5 0 \

od cen wyznaczonych.

petersburska Fab'/ka Bielimy 
i Krawatów 4°

R . } ( e r s z m a n
P r orezna 2, tel. £82.
Cenv sumienne i stałe M aga­
zyn otwarty od g. io-ej rano 

do g. 6-e’ w ieczorem . I
„Biuro pracy” S
żytom ierska 8, telef. 1780 Rekom end 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzem ieśln- 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
współm ieszkanie dia szukających p ra­
cy m łodych katoliczek p. n. „Schro­
nisko św. Ja d w ig i". Z2774

Płoskirów
prenum eratę i ogłoszenia do

„ E z H a  lijowstino“
przyjm uje księgarnia i mag. przy- 

borów  piśmiennych

J. Jacimirskiej.

Ruśi i

A czy wiesz iy, co łam stoi 
po tej ziemi popisano? 
co miłości iwc ukoi? 
co puścizną tobie dano?

Czy ty wiesz, mieszkańcu „kraju Połud­
niowo-Zachodniego", bracie młody i bracie sta- 
.y ,  czy ty wiesz, co się kiedyś tutaj, bodaj we 
własnym twym powiecie, działo, jakie na twojej 
ziemi, twoia, to jest polska, historya, wielkie, 
magiczne i niezatarte pokreśliła znaki? Czy ty 
wiesz, kim byli, co zdziałali ojcowie twoi, jakie 
się na twych polach rozgrywały bitwy walne, 
walki stalowych rycerzy i duchowych światów 
potężne zmagania? Czy ty wiesz, co jest two­
je, a co obce w tym kraju „Południowo-Za 
chodnim* i „odwiecznie rosjTjskim “ ,J Nie wiesz 
tego, bracie, nic wiesz; przeszłości swej nie 
znasz... Bo i skąd, bo jak? Nie uczy cię te­
go szkoła rosyjska, która polskości w tym kra­
ju znać nie chce; nie wspomina o tern dzisiej 
sza rzeczywistość, brutalnie przecząca przeszło 
ści, dławiąca i spychająca ao ciemnic tę siłę, 
która tylko bezimiennie, niepostrzeżenie nad 
ziemią własną stróżuje. Nie wolno ci jawnie 
i szczerze być polakiem i pod coraz silniejszjnn 
zalewem wpływów obcych w duszach młodo­
cianych, które coraz słabiej ogrzewa przy­
kład i słowo starszych, ginie coraz powszech­
niej świadomość własnego znaczenia na swoich 
śmieciach, w tym domu, który nam postawiła 
polska historya.

Powoli, powoli zamierała Ruś, tracąc się 
dla polskość i, odosobniona, porzucona. Stawa 
la się dla reszty marą poetycką, dla swoich naj­
bliższych —  rzeczywiście jakimś „krajem" — 
generał-gubernatorstwem. Po r. 1863 zgubiła 
się komDletnie. Przeraźliwie cicho i smutno by­
ło przez ostatnich lat czterdzieści w bujnej Ukrai­
nie, ale jeszcze cisze jbyło w Polsce o niej. Gdy- 
bj- nie Aleksander Jabłonowski ze swojemi kapi- 
talnemi pracami i gdyby nie Sienkiewicza „Og 
niem i mieczem", że potrtnę mniej popularnego 
„Mohorta" Wincentego Pola, to przeciętny polak 
z Wielkopolski, czy z Krakowskiego, czy z L i 
twy, czy też nawet taki, który na ziemiach się 
wychował ukrainnj-ch, zapomniałby może, że 
przedtliejszeini województwami i ziemiami 
Rzcczj-pospolitej, były ruskie; że na Rusi Czer 
wonej, na Ukrainie, Podolu i Wołyniu najzna 
mienitsze, najkrwawsze i... najboleśniejsze roz 
gryw ały się akty naszej przed —  i porozbio 
rowej polskiej historyi.

Ale zapomnienie mogło bj ć tylko chwilo 
we. Ocknął się duch, zbudziło się sumienie 
naród pamięć swą i słuch natęża...

Rodzi się potrzeba nawiązania porwa­
nych nici z przeszłością i z własną teraźniej­
szością, od której się zdrętwiałg. myśl odstrych- 
nęła i którą poniżyła obojętność i nieświa­
domość.

Powstało, odnowiło się piśmiennictwo na 
.̂usi i o Rusi —  jako pierwszy i nieomylny 

znak odrodzenia.
I rośnie, rozwija się —  mimo trudności 

wewnętrznych i wstrętów zzewnątrz.

Mamy przed oczami najnowszy na tern 
polu przybytek. Jegt to „R uś" —  kwartalnik, 
poświęcony dziejom i kulturze Ukrainy-, Podola,
W ołynia i Rusi Czerwonej, którego pierwszy 
zeszyt świeżo wyszedł we Lwowie. Franciszek 
^.awita-Gawroński jest tego czasopisma redak 
torem i wydawcą. Gruntowny badacz i znaw­
ca naszej historyi na Rusi, autor „Bohdana 
Chmielnickiego" i „Roku i 863 na R u si", sam 
rodem z Ukrainy, za którą tęsknić nie prze­
stał, zrealizował myśl szczęśliwą, która go od- 
dawna nurtowała. Myśl skupienia, ogarnięcia 
duchowego dawnych naszjmh ziem, odświeżenia 
w pamięci narodu zacierających się faktów, w y-1 wej c;ąg}0ści. 
dobycia na jaw  tego, co było i tego, co jesz- ’ 
cze jest polskiego na Rusi, z której nas i po­
bratymcy i wrogowie tak gorliwie starają się 
wyrzucić. Może krótkie historyczne rozprawki 

artykuły potrahą lepiej i skuteczniej od dziel 
historycznych, mało przez ogół nasz czytanych, 
wrazić w głowy dzisiejszych zwątpiałjrch i w y­
narodowionych polaków „tutejszych" zrozumie­
nie istotnego znaczenia polskiej kultury, może 
da ich chłodnym mózgom rozumowe bodaj u- 
zasadni ;nie potrzeby i pożytku naszych wpły­
wów i tym sposobem zachęci do chronienia i 
kultywowania polskości.

W  naczelnym artykule, we fragmencie 
biograficznym o „X . Hugonie Kołłątaju na Wo- 
yniu", napisanym przez Maryana Dubieckiego, 
z drobnych zdarzeń życiowych wybija się i jaś- 
lieje siła ducha polskiego w najokropniejszej 
chwili, nazajutrz po upadku, po rozoiorach i 
ostatecznej, zda się, ruinie Ojczyzny. Na gru­
zach rośnie myśl świeża, nowa, szczerym oby­
watelskim ożywiona duchem —  myśl dźwignię­
cia upadłej Ojczyzny, odrodzenia —  przez wie­
dzę, przez oświatę i uszlachetnienie ludu wiej­
skiego, ludu nietylko polskiego, ale i ruskiego 
Naród, który po tak Strasznej katastrofie mógł 
natychmiast snuć dalej pianym edukacyi powsze­
chnej, który stworzył Krzemieniec i szkoły na 
Rusi, nie może być tak łatwo i dziś za nawias 
wyrzucony. 1

Nic będę wyliczał dalszych artykułów 
nierwszęgo zeszytu „R u si", których tytuły zna 
ne są już czytelnikom naszego pisma. Są to 
karty z naszych dziejów na kresach wscho­
dnich, wyjaśnienia historyczne, przydatne dla 
spraw dzisiejszych, świadectwa polskiej kultural­
nej pracy, prostowanie błędów, jakie św ia­

domie lub nieświadomie nagromadzają o Rusi 
badacze i uczeni obcy ad  u s u m  D e l p h i n i  
i dla walki z polakami. Całości dopełnia cen­
ny dział bibliografii nietylko polskiej, ale i ob­
cej o sprawach i historyi Rusi.

Te rzeczy trzeba znać —  jeśli się chce 
być świadomym polakiem na kresach. Więc 
gdy nam tę przeszłość życiodajną z serca w y­
plenić pragną nasi „przyjaciele", gdy szkoła i 
życie zapominać nam o dziejach naszy-ch każą, 
korzystać skwapliwie trzeba z tych ułatwień do 
utrzymania polskości, jakie społeczeństwu po­
daje piśmiennictwo peryodyczne. „R uś" czy­
tać powinien każdy, komu droga polskość na 
Rusi, kto nie zwątpił... Takich jest jeszcze 
trochę wśród naszego społeczeństwa.

Czekamy dalszych zeszytów pożytecznego 
czasopisma. Ze swej strony pragnęlibyśmy-, 
aby obok artykułów o przeszłości, tej dalszej i 
tej najbliższej, znaleźć można było w „Rusi" 
wiadomości o staaie jej obecnym, o naszej na 
Rusi teraźniejszości.

Byłoby to należytem utrzymaniem życio-

Joachim Bartoszewicz.

Po zaburzeniach.
Z  K rakow a donoszą o nastroju, jak i panuje 

obecnie w śród słuchaczy W szechnicy Jagie lloń­
skiej.

Ogłoszenie o zawieszeniu w ykładów  podzia­
łało deprym ująco na młodzież nietylko narodową 
oraz bezpartyjną, ale także demonstranci widzą 
ciężkie skutki, grożące ogółowi młodzieży

Ostateczne rozwiązanie uniwersytetu jest p ra­
wie pewne, gdyż nie zdarzyło się, aby minister­
stwo odm ówiło wnioskowi rozwiązania, postawio­
nemu przez senat.

Także i dzisiejszy artykpł półurzędowego 
„Frem denblatta" każe przypuszczać, iż m inister­
stwo postąpi surowo. Zam knięcie uniwersytetu po­
ciąga za sobą nowe zapisy, zatem powtórne p łace­
nie w pisow ego, nadto senat odm ówi praw dopodo­
bnie przyjęcia wszystkich, którzy brali udział w 
dem onstracyach.

W  znacznej części znajdują się w  ich liczbie 
studenci z K rólestw a Polskiego, którzy znajdą się 
w  niebezpiecznem położeniu, bo po nieprzyjęciu 
ich do uniwersytetu, jako ludzie bez zawodu, otrzy­
mają nakaz w yjazdu z Austryi.

Przygnębienie wśród demonstrantów pow ięk­
sza fakt, że młodzież uniwersytetów austro-niemiec- 
kich okazała słabe poparcie, dem onstracva lw ów  
ska zaś w  uniwersytecie, zrobiła fiasco. Na ogół 
zaczyna objaw iać się uspokojenie, podnoszą się 
g łosy  o zaprzestanie ekscesów , celem  uniknięcia 
zamknięcia uniwersytetu. Przy calem  oburzeniu 
na sprowadzenie wojska, gorętsi przyznają, ze ogło 
szenie o rozwiązaniu w ykładów  me bvłoby w ysłu  
chane spokojnie, gdyby nie obecność wojska.

Nowe koleje.
Linia Koziatyn—Dolinskaja

W  komisyi do nowych dróg departamen­
tu kolei żelaznych znajduje się projekt kolei 
żelaznej Koziatyn— Dolinskaja, której trasa zo­
stała wytknięta latem roku ubiegłego Kolej ta, 
t. zw. Zachodnio - Ekaterynińska, rozpoczynając 
się od Koziatyna kol. Ekater. położonego o 2 
wiorsty od Koziatyna Poł.-Zach., skierowuje 
sie na południowy-wschód, przecinając na 18  
wiorście wieś Zozulińce, pow. berdyczowskiego, 
na 38 zaś wiorście— w. Hopczymę, gdzie ma 
być urządzona stacya; od Hopczycy skierowuje 
się ona na południe do m. Pohrebyszcz, do 
którego podchodzi z zachodniej strony. Okrą 
żywszy miasteczko z północnej strony, skiero­
wuje się na wschód i na 48 wiorście kolej Z .-E  
kateryninska krzyżuje się u przystańka „R ze­
wuska" z odnogą Humańską kol. Pol.-Zachód., 
poczem, pozostawiając tę ostatnią na prawo, 
idzie w prostym kierunku na południowy 
wschód, zatrzymuje się na 5 4 wiorście w in. 
Dziuńkowie potem między wsiami Hanówką a 
Doloteckiem wkracza do pow. taraszczańskiego, 
zatrzymując się na 7 1 wiorście u stac. Zwie- 
niacza. Idąc dalej w tym samym kierunku, ko­
lej okrąża ze strony północno-wschodniej m. 
Tetyjów , gdzie o parę wiorst od miasteczka, 
na 90 wiorście podchodzi do stacyi tejże na­
zwy, mija wieś Dąbrówkę, W ysokie, Horosz- 
ków, przecina okolicę m Piatyhor i, zataczając 
w tem miejscu półkole na wschód, podchodzi 
do stacyi Krywczunka na 1 1 3  wiorście. M ija­
jąc na lewo 111. Żaszków i przechodząc pomię­
dzy jeziorami, tworzącemi się z rzeczek Górne­
go Tykicza i Nastaszki, kolej przechodzi w tem 
miejscu granicę pow humańskiego, napotyka­
jąc na samym wstępie doń st. Woronoje (136  
wiorsta). Dalej prosto w kierunku południo­
wo-wschodnim mija stacye Iwańki (158  w.), 
Kobrynów (180 w.) i zataczając szerokie półkole 
idzie ku Kołodystemu (199 w.), krzyżując się 
na 186  wiorście z linią Szpolańską. Gd Iwa- 
niek zamierzona jest odnoga do st Talne, po­
łożonej o 3 wiorsty od Kobrynowa. Przecina­
jąc przed samem Kołndystem granicę powiatu 
zwinogródzkiego, z Kołodystego falistą linią 
kolej skierowuje się do stac. Kaligórki (218  
w.), .położonej o parę wiorst na prawo od 
miasteczka Mokrej— Kaiigórki, stamtąd do st. 
Jaryszówki (239 w.), która jest ostatnią stacyą 
w gub. kijowskiej. Tuż za Jaryszów ką kolej 
wchodzi do pow. elizawetgradzkiego pub. cher- 
sońskiej, napotykając na 26 1 wiorście st. Chmie- 
lówkę, pomiędzy którą a następną, Anikejów- 
ką (284. w.) skrzyżuje się z linią budującą się 
Odesa— Bachinacz u stacyi tej ostatniej W yśka 
(280 w.) a o 9 wiorst d aH  z linią Elizawet 
gradzką u stacyi Pletionyj Taszłyk.

Idąc dalej linią falistą w tym samym kierunku, 
nowa kolej mija stacye Siemienastą (307 w.) 
Krasnowerszka (330 w.) Diedowę (350 w.),
Kepsonę (380 w.), na 385 wiorście podchodzi 
do stacyi Dolinskaja II i o 3 wiorsty dalej 
kończy się u stacyi kolei Południowej, Dolin­
skaja.

Oprócz tego T-wo kole1 Ekaterynińskiej 
zamierza przeprowadzić odnogę kolejową mię­
dzy Tetyjowem a Winnicą, długości około 90 
wiorst.

Tw órcy powyższego projejttu kierowali 
się przytem następującymi w-zgl£dami. Obszer­
ny kwadrat, ograniczony ■ od wschodu koleją 
Fastów— Znamienka— Mikołajów-, od północy 
linią Zmierzynka— Koziiityn—rFastów i od po­
łudnia w-ybrzeżem morza Czarnego, jest bardzo 
źle zaopatrzony w koleje, zawierając w sobie 
zaledwie 2 linie dodatkow-e— szerokotorową K o­
ziatyn— Humań i wązkotorówkę Kalinówka —  
Hajworon. Jako na przykład, dość wskazać na 
przestrzenie 13 0  i 170  wiorst, dzielące koleje 
Humańską ud Fastowskiej oraz 300 wiorst—  
między linią Odesa— Birzula a Znamionka —  
Mikołajów.

W skazany zaś czworokąt należy do najbo­
gatszych w państwie pod względem urodzaj­
ności gleby i stopnia zaludnienia i mógłby 
z jednej strony dać znaczną zwyżkę produktów 
rolnictwa i przemysłu rolnego dla eksportu na 
rynki zewnętrzne, z drugiej— stać się ważnym 
rynkiem wewnętrznym dla zbytu produktów 
wytwórczości fabrycznej całego kraju i przemy­
słu Zagłębia Donieckiego. Jak  jedno, tak i 
drugie stoi w ścisłym związku z całym szere­
giem melioracyi rolnych w naszym kraju, któ­
rych wpływ dodatni może się ujawnić tylko 
przy istnieniu dobrych arteryi komunikacyjnych, 
a wiadomo, że w gub. kijowskiej, podolsidej, 
chersońskiej dobra droga bywa tylko w w yjąt­
kowych latach i przez bardzo krótki czas roku 
zimą, jeśli jest ona śnieżną Pozatem— rozto­
py- i gruda, utrudniając dostawę produktów do 
stacyi, z jednej strony zwiększają je j kosze:, 
z drugiej wywołują takie wahania cen dosta­
wy, i i  niemożliwą jest rzeczą ustanowić jaką- 
bądź ich normę lub zawierać jakiebądź termi-- 
nowe tranzakeye.

O znaczeniu powyższej kolei przemawiają 
następujące cyfry: przecinając powiaty berdy- 
czowski, skwirski (zakątek tego ostatniego mię­
dzy Zozulińcami a J lopczycą), taraszczański, 
lipowiecki, zwinogródzki i hun.ańsk. gub. ki­
jowskiej, oraz elizawetgradzki gub. chersoń- 
skiej, ogarnia ona rejon o obszarze 12,460 
wiorst kw. z 891,450 ludności. Obszar zasie­
wów w rejonie tym wynosi 635,539  dziesięcin, 
a przeciętny zbiór roczny wynosi 31,695,400 
pudów, z których eksportuje się przeSzło 2 1 
milionów pudów.

Z  tego 5 milion, pudów może bvć spo- 
trzebowane dla rynków miejscowych— Humań, 
Berdyczów i Elizaweigrad, reszta zaś, przeszło 
16  milionów pudów rocznie, stanowić będzie 
transport dla kolei Zachodnio-Ekateryr ińskiej.

Pomijając szereg produktów hodowli, któ­
re zajmą niepoślednie miejsce w transportach 
kolei, zaznaczymy, iż do rejonu jej wchodzi 15  
cukrowni z produkcyą roczną 4,780 tys. pud. 
cukru i 1,085 tys- melasy (33,900 tys. pudów 
buraków) oraz spotrzebowujących 33,950 tys. 
pud. węgla kamiennego, 15  gorzelni z produ­
kcyą 1,037,440°— 9,363,27°° stopni każda, 25 
młynów parowych z przeciętną produkcyą po 
100 tys. pudów mąki, kilka fabryk narzędzi 
rolniczych etc.— wszystko to stanowi produ­
kty wywozowe.

Jeśli do tego dołączyć szereg produktów 
wwozowych, jako to: worki, żelazo i metale 
w różnych formach, naftę i oleje, ryby, cement, 
wina i t. d., wreszcie ładunki tranzytowe, o- 
tr7j-ma się cyfrę 103,928,694 pudy, które będą 
stanowiły ładunek dla przyszłej kolei, zape­
wniający jej 4,453,565 rb. rocznie dochodów
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brutto , z dołączeniem  zaś do tego  dochodów  
z ruchu ^ p a sa ż e rsk ie g o  ( 1 , 3 5 1 , 3 0 5  rb.) i z in ­
nych^ źródeł, otrzym a się  o g ó ln ą  sum ę d o ch o ­
d ów  brutto 5 .9 3 5 , 1 3 6  rb. P o  p otrącen iu  z te ­
go  ro zch o d o w  ek sp lo a ta cy jn ych  1z am o rtyzaryą) 
w  sum ie 3 ,0 6 7  y s .  rb ., czysty zysk  kolei m o­
że w y n ie ść  2 ,8 6 8  tys. rb.

Stąp powyższy kraju sprawił, iż już od 
szeregu ląt^powsrają coraz to nowe projekty 
kolei, któreby uczyniły zadość jego potrzebom. 
D j  nich należał pipjekt T -w ą kpi. Poj.-Z.acJi.—  
linii Stawiszcżańskiej, następnie projekt Hu­
mań — Pletionyj Tasz łyk, które z powodu prze­
rwy w budownictwie kolcjowem naszego kraju 
nic zostały mzeczywistnione. W  ostatnich cza­
sach komitety rejonowe wystąpiły jeszcze z in ­
nymi projektami, z którymi nieomieszkamy za­
znajomić naszych czytelników.

Z FINLANDYI.

Prof. W estlake zam ieścił w  „T im esie" odpo­
wiedź rzeczową na artykuł, om awiający spraw y 
finlandzką z punktu widzenia; rządu rosyjskiego. 
Prof. W estlake w skazuje, ze sejm finlandzki z w ła ­
snej in ieyaiyw y nie mógł dotychczas przeprowadzić 
praw a o równoupa awnieniu obywateli rosyjskich' 
z tego powodu, iż nadawanie praw  obywatelstwa 
finlandzkiegoTstanowiło zawsze prerogatyw ę Monar­
chy i prerogatyw a ta zachowała sw ą  moc nawet 
po [886 r., gdy sejm  otrzym ał praw o inieyatywy 
ustawodawczej. Z  polecenia Najwyższego senat 
rozważał kw estyę powyższą w latach 1817, 1819, 
820, 1842, 1846, 1858 i 1859, lecz decyzyi żadnej nie 

powzięto.

W śród  socyalistóv , jak pisze J„D ziennik  Pe- 
tersb .“ , w yłania się projekt wniesienia do sejmu 
interpelacyi pod adresem  senatu o tern, że senat nie 
przedstawił w ielu uchwał sejm owych na Najwyższe 
zatwierdzenie.

W  blizkości Helsinek)csu odbędzie się p ierw ­
szy w Finlandyi tydzień aw iącyjny. Przy wzlotach 
obowiązkowo musi asystow ać członek rosyjskiego 
aeroklubu. Nad miastem i Sw eaboreiem  latać 
wzbroniono.

Sokoła prawodawczych.
X  Został złożony w Dumie projekt uporząd­

kowania przem ysłu rybnego w  gub. archangielskiej.
Je st to projekt o znaczeniu miedzynarodowem 

dzięki temu, że zaw iera w sobie zakaz dla obcych 
poddanych dokonywania połowu ryb na brzegach 
morza B iałego.

W  wyjaśnieniu, załączonęm przy projekcie, 
wskazano, iż dotychczas połów ryb na wybrzeżu 
mórz B iałego i Czerwonego odbyw ał się bez żad­
nych ograniczeń. S h M

„Cudzoziem ska rabunkowa ■‘ gospodarka na 
wodach północnych stała się zjawiskiem  codzien 
nem", czytamy w  tymże memoryitle. Spećyalnk-' 
projekt skierow any jest p rzeciw ko4 anglikom  i 
norwegezykom . Cudzoziemcy za, połów  ryb na w o­
dach gub. archangieiśkiej i pofowan e w  obrębie 
tej gubernii karani będą więzieniem ftd t do 6: 
miesięcy.

T e  artykuły projektuT w yw o łały  fg o rą c y  pro­
test angielskich przem ysłow ców  rybijych. żądają­
cych od angielskiego m inisterstwa sprtiW ^agranież- 
nych: interwencyi w. tej spraw ie.

Przem ysłow cy angielscy, pow ołując się na 
praw o m iędzynarodowe, twierdzą, iż rząd może 
ograniczać praw o połow u tylko na przestrzeni 3 mil 
od brzegu. W  dzień otw arcia angielskiej izbv 
gmin wniesiona będzie w tej spraw ie interpelącya.

X "  lak donosi Dzień. Pet.“ krążą pogłoski, iż 
przed w yboram i do IV Dum y p. M akłakow Wystąpi 
2 partyi K.-D. i będzie kandydow ał na posła Jf od 
I kuryi m Moskwy, gdzie wobec tego bi dzie miał 
zapewniony w ybór, szachując w ten sposób Gucz- 
kowa, który zmuszony będzie wobec tego wysm wie 
sw ą jtandydaturę na prowincyi, ku czemu podobno 
zrobił już Dewne kroki w  celu zabezpieczenia sobie 
cenzusu.

X  Gubernator tyfłiski Łozina-Łozinskij zw ró­
cił się do Senatu z wni .skiem o uehylenie postą; 
.łowienia wyborczej tyfliskiej kom isyi guoernialncj", 
która odm ówiła w ykreślen ia p. Czchtidzego 2 listy 
w yborców .

Z żyda rosyjskiego.
Q  W  rodzinie TolstojaTzaczęłyjj^się zatargi

0 spuściznę literacką w ielkiego pisarza. W  m yśl 
testamentu wszystkie rękopisy Tołstoja, przech ow y­
wane w  muzeum histarycznem  w  Moskwie, pow in­
ny przejść do córki jego, A leksandry Tym czasem  
żona zm arłego zaprotestowała przeciw ko wydaniu 
rękopisów córce, m otywując to obawą, że zosfańą 
Oi.e wyw iezione do Anglii. Pokój, w  Którym znaj­
dują su. rękopisy, został wskum k tego zatargu opie­
czętowany i do czasu rozstrzygnięcia zatargu nie 
wpuszczają tam ani żony, ani córki T o łsto j- . R ó ­
wnocześnie A leksandra Tołstojówna w ytoczyła mat­
ce proces o wydaw nictw o części utworów ojca, 
które w łaśnie m ają się ukazać 2 druku.

0  Minister skarbu złożył niedawno radzie 
m inistrów projekt nowego poćłatku od kapitałów 
wypożyczonych pod zastaw nieruchomości. W edług 
zasad nowego projektu kapitały ipakie mają być o- 
podatkowane na rzecz skarbu w  w ysokości o,  ̂ pro­
cent.

Podatek m ają płacić w łaściciele  obciążonej 
długiem nieruchomości.

Nie podlegają podatkowi:’ kapitały poniżej 100 
rb., pożyczki zaciągnięte w instytUeyaćh drobnego 
kreuy tu, długi skarbow i i państwowym  instytucyom 
skarbow ym , pożyczki w ydaw ane przez ziemstwą
1 miasta, pożyczki 2 in&tytucyi kredytu długoter 
m inowego i banków miejskich, renty ^wieczvste i 
dożywotnie i t. d.

0  Ja k  wiaciomo, inżynierowie, budujący kole1 
am urską, mają do przezwyciężenia olbrzym ie tfud" 
nosci. Między innemi spotkali oni tam po raz p ierw ' 
szy, zdaje się, wdgiJle w  praktyce inżynierskiej, 
w iecznie zam arznięiy grunt. Niedawno w Peters­
burgu jeden 7 budowniczych, inżynier Prochotow , 
m iał o tern w ykład. Jego zdaniem, w arstw a zam ar­
znięta sięga głębokości 22- 28 sążni. N aw etjw  cza­
sie najgorętszego lata w arstw a lakaljn ie  może ca ł­
kowicie odtajać. tw orzy się^tylko na ,'powierzchni 
w arstw a błota. U samej góry w ysycha ona czasem, 
ale pod w arstw ą suchą jest ogrofnnv | zapas w ody 
p od skó rn e, która 1 iągle pow ierzch nięJd eform uje. 
W  takich warunkach^ budowa jest niemożliwie 
wprost utrudniona. _ .*.£

0  O proji kcie połączenia teletonicznego K i­
jó w — Moskwa i K ijó w —O desajdonosił już nasz ko­
respondent petersburski. Projekt ten jest częścią 
w iększego projektu, wniesionego do rady ministrów 
p/zez głów ny zarząd poczt i telegrafów', m ającego 
na celu w ogóle rozwój sieci telefonicznej w  Rosyi. 
rró c z  powyżej wskazanych m ają być pobudowane 
linie: Peteropurg—W ilno W arszaw a—Granica prus­
ka, P e te rsb u rg -P sk ó w - R yga  Moskwę —Jaro sław , 
K ijó w —Charków, Cnarków : -Rostów Na urzeczy­
wistnić nie tego projektu potrzeba 3,500,000 rubli.

0  W  kołach blizkich rodzinie L w a  Tołstoja 
mówią, .te h- L e w  Tołstoj i krew ny hr. Zofii Toł- 
stojowej, b y ły  w iceprokurator, Kuzminskij, czynią 
obecnie w  Paryżu starania o utworzenie kompanii 
dla zanupn. Jasn ej Polany za i m iliony rb Cudzo­
ziemcy zamierzają urządzić w  Ja  ,nej Polanie olbrzy­
mi skład maszyn i narzędzi rolniczych.

©  Puryszkiew icz w ystępuje w „Ziefnszczinie" 
z artykułem  przeciw ko Krupienskim  P a w ło w i'(p o ­
seł) 1 A leksandrow i i całej ich rodzinie za fałszo­
wanie cenzusów wyborczych w  wyDorach szlachec­
kich w powiecie akermansKim n a 'B csarab ii. Z c a ­

la zajadłością napastuje Puryszkiew icz Krnpięn- 
skich za blok „z polakam i kadetam i" (!).

0  Preed paru dniami w  W arszaw ie odbyło 
się zebranie „T ow arzystw a rosyjskiego w W arsza 
w ie“ , założonego na zasadzie manifestu z dnia 30-go 
października 1903 r. Na zebraniu tem, jak  donosi 
„W arsz Dniew.", poseł od ludności rosyjskiej w 
W arszaw ie, A leksiejew , zdaw ał spraw ę Z działalno­
ści 3-ej Dumy podczas sesyi ubiegłej: Skreśliw szy 
projekt samorządu m iejskiego dla K ró lestw ’  P o l­
skiego, m ówca podnosił jego znaczenie z ro sy j­
skiego punktu widzenia. Następnie p. A leksiejew  
przeszed* do praw a o odpoczynku świątecznym  
pracowników zakładów haf.dlowych i rzem ieślni­
czych, oraz do projektu podniesienia uposażenia 
fuńkcyonaryuszom  kolejowym , któr to projekt 
wkrótce będzie rozważany w  Dumie. Znaczną część 
sw ego przem ówienia p. A leksie jew  pośw ięcił usta­
wie finlandzkiej, w  końcu zaś oznajmi' zebranym, 
że znaleziono juz fundusze na budowę Domu ro sy j­
skiego w  W arszaw ie. Dom ten stanie albo w  ogro­
dzie klubu rosyjskiego, albo na rogu Pięknej i A lei 
Ujazdowskiej, dno też naprzeciw nowowzuiesionego 
soboru. Odczyt p. A leksiejec a przyjęto hucznymi 
oklaskami, poczem przewodniczący zebrania, p. Kur- 
sagowskt, Oświadczył, że 25 post jy i do Dumy zapi­
sało się w  poczet członków „Tow arzystw a rosyj­
skiego w  W arszaw ie" i że zarząd T ow arzystw a 
przyznał hr. Bobrinskiem u goaność członka honoro­
wego. Zebranie zakończyło się wykonaniem hymnu 
narodowego.

Jtowi książki.
—  „ P r o r o k  p e d a g o g 1 ki  n o w o c z e ­

s n e j  - H e n r y k  P e s.t a 1 o z z i“ , przez W. 
■Osterloffa. Książnicą wychowawcza 3. W y 
tjawnictwo imienia Staszyca. Staraniem stowa­
rzyszenia nauczycielstwa polskiego. Warszawa 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa.

Postać jednego z najznakomitszych tw órców  
współczesnej pedagogiki szerokim kołom naszego 
społeczeństwa jest praw ic nieznana. I.ukę w yp eł­
nia oryginalna praca p. O sterloffa.

Książka składa się z trzech w łaściw ie  części. 
W  pierw szej inam vTobraz ogólnych stosunków spo­
łecznych w Szw ajcaryi, a zwłaszcza w Zurychu 
w  wieku i8-vm, stan szkolnictwa ludowego w  E u­
ropie zachodniej przed w ielką rew olucyą francuską, 
oraz dążenie reform atorskie w wychowaniu i szkol­
nictwie przed Festalozzim . Druga ezę.śc zaw iera ży­
wot Pestalozziego, rozbiór jego ważniejszych pism 
i ocenę niektórych poglądów. W reszcie w  trzeciej 
części przedstawiony jest Pestalozzi jako człowiek, 
m yśliciel społeczny i pedagog.

Sumienna praca p. O sterloffa na szerokie roz-. 
powszechnienie ze wszechm iar zasługuje.

—  „ D u s z e  z p a p i e r u " ,  p. Kornela 
Makuszyńskiego. 2 tomy. Lwów. Nakład Iow. 
Wydawniczego 19 1 ].

K rytyki teatralne Kornela Makuszynsl iego" 
stąnowią w piśmiennictwie naszem oryginalne zja-' 
wisko. Nikt z dotychczasowych krytyków polskich 
nie włoży? w pracę sw oją obok znawstwa tyle hu­
moru i żyw ości w ysłow ienia, co autor „Dusz z p a ­
pieru".

Szkice jego krytyczne, zebrane razem, . dają 
się czytać tak, jak pisane do książki rozdziały, pr i-, 
gnie się je  czytać w  nieprzerwanym  ciągu, a szczę­
śliw y—kto przytem ma w  pam ięci sztukę, o której 
m owa w  danym szkicu. Tom  pierw szy obejmuje, 
autorow polskich, drugi—obcych. A  w ięc naprzód:; 
Fredro, K isielew ski, Perzyński .Żuław ski, grzyby-' 
szewski, Brzozow ski St., Zapolska, K rzyw oszew s.i, 
Nowaczyński. Rittner, Jaroszyński, Szukiewicz, Z a ­
leski W ł., Hertz, Gostyńska, pojem : Ibsen, d ’Annun- 
zio, Hauptmann, Suderm ann, Bjftrnson, Heijermans, 
Bahr,5|Maugtham, W ilde, D ostojewski, Czechow, 
Bernstein i t. d. C ala  ga lerya  tw órców, chwytanych 
na gorącem  uczynku w ystaw ianego dzieła, ośw ie­
tlonych oryginalnie i jasno.

gez Ta Łki.
Niefortunny pomj sł p. Borowskiego w y­

pisywania przez chlebodawcę dla oficyalistow 
pism polskich w postaci^lubtraczej zamiast... 
gratyfikacyi —  pomysł umieszczony w „Dzien­
niku", jako odpowiedź na Jeden z naszych ar­
tykułów wstępnych —  odbił się echem orygi- 
nalnem a nieoczekiwanem na łamach gazety... 
„Kijewskaja Mysi" .

1 panu Borowskiemu i nam urąga za to 
niejaki p. „Homunculus", cytując w tłómanze- 
niu całe ustępy pomienionego „listu do rędak- 
c y i" . I ponieważ ów rosyjski, a raczej po ro­
syjsku piszący, Homurcuius występuje w cha­
rakterze „obrońcy", który „ratuje" polskiego 
oiicyalistę kresowego od... usidlających go za­
kusów... „polskiego nacyonalizmo", pominęli- 
Lyśmy^więc jtaką naiwną humorystykę^ milcze­
niem, gdyby nie jedna okoliczność...

Oto artj kuł p. Homuuculusa przypomina 
itamJ£ogroninie „dz.ałalność" niejakiego pąna 
Jackana, który chwilowo pisuje po żydowsku 
w warszawskim zdaje się „Hajncie" i który 
w oiicm*żargonoweiii piśmie nawołuje do obro­
ny... p o l s k i e g o  robotnika od uczestnictwa... 
w p o l s k i c h  kooperatywach, twi -rdząc, żo są 
one wytworem reakcyjnej zachłanności... p o 1- 
s k i e g o  nacyonalizmu...

Prawa J o d u  tych panóvr ’ ? do mentorstwa 
są jeJnakie, a szczęśliwość, do jakiej c h c i e ­
l i b y  doprowadzić polskie klasy pracujące, jest 
także —  iednaka...

Jeszcze jeden szczegół.
Zapewniają mnie, że p. 1 lomunculus języ­

ka polskiegoJżgola*uie zna. Jego  więc bojowa­
nie z „polskim nacyonalizmem"... kresowym 
zostało prawdopodobnie inspirowane przez je ­
dnego z takich „polakow ", którychjpolskość na 
tem wyłącznie polega, że jeszcze... czytać pó 
oolsku —  nie zapomnieli. Jest to bardzo pra­
wdopodobne, ponieważ już niejednokrotnie usi- 
owali oni wpłynąć na... jjulskic społeczeństwo 

zapontocą... gazety „Kijew skaja M y S l“ ...

Czarny Jegomość.

K R O N I K A .
K  a l e n d a r z y k .

Dziś no (a) Fabiana i Scbastyaną ni. 
utro 2 t (3) Agnieszki.

Wschód słońca o godz, m 8. 00. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 00 
Długość dnia godz. 9 m. 00

Kalei»4ar*fpc Hiatdnjczny.
20 styczn ia  (2 lutego).

1587 roku. Sejm Konwokaeyjny w War- 
zawie, przez prymasa Stanisława Karnkow-

skiego zwołan}', rozpoczyna się pod laską Slan. 
Uchańskiego.

1676 roku. Jan  III Sobieski koronowany 
królem w Krakowie.

—  TL kroniki dyecezyalnej. Otrzymujemy 
następujące pismo: Z polecenia J . E. Najdostoj­
niejszego ks. biskupa Niedziałkowskiego, proszę' 
Redakcyę „Dziennika Kijowskiego" o wydruko-' 
wanie, co następuję:

J . E. ks. b;skup Karol Niedziałkowski, z 
powodu dłuższej choroby 1 wielkiego osłabienia, 
oddał rządy dyecezyi j .  E. ks. biskupowi-sufra- 
ganowi Żarnowitckiemu i zamierza, gdy mu na 
to siły pozwolą, na czas jakiś wyjechać z .ży­
tomierza.

Proboszcz kościoła św. Aleksandra w K i­
jowie, prałat Kazimierz Stawiński, podał do 
J .  E. ks. biskupa prośbę o zwolnienie go z te­
go obowiązku. Prośba zo&tala przyjęta i dymi- 
sya udzielona. Prałat Stawiński w tych dniach 
oddaje swemu następcy kościół i parafię, opu­
szcza Kijów i otrzymuje inne miejsce.

Z  powodu pewnych trudności w natyrh- 
miastowein mianowaniu stałego proboszcza ko- 
ciola św. Aleksandra, tymczasowy zarząd koś­
cioła i parafii obejmuje ks. Stanisław Żukow­
ski, były proboszcz w Nieświeżu i dziekan 
łucki.

Sekretarz kuryi
ks. kanonik Zdanowicz.

— Hojny zapis. Honorowy członok 1/.- 
katołicKiego T-w a dobroczynności, pan Leonard 
Jankowski, oiiarował temuż Towarzystwu 25 ty­
sięcy rubli w 4%-reneie państwowej na następują­
cych warunkach. 1) ofiarowane 25 tysięcy ru­
bli stanowić mają nietykalny kap’ tał 7’owarzy- 
stwa 1 nie mogą być użyte na inne cele; 2! 
roczne odsetki od kapitału stają się zupełną 
własnością zarządu Towarzystwa; 3) w razie 
zniesienia albo likwidacja kijowskiego rzymsko­
katolickiego 'I owarzystwa dobroczynności, ofia­
rowany kapitał 25 tys. rubli powraca do ofia­
rodawcy, albo jego spadkobierców i będzie u- 
żyty na inny katolioki cel filanti op: iny.

—  Z koła kobiet. W  czwartek dn. 20 
b. 111. odbęlzie się w lokalu „Taniej kuchni" 
Koła kobiet (Eunduklejowska a6j zebranie sek- 
cyi pedagogicznej Koła.

Temat pogadanki: „O podziale dzieci na
typy wędlug przejawów indy w 'dualności w sa­
modzielnych pracach piśmiennych".

Początek zebrania punktualnie o g. 8 i 
pół wieczór.

— Z Polskiego T-wa kolonii letnich.
Doroczny Dał maskowy,, urządzany staraniem 
zarządu I - wa dła zasilenia jego środków, od­
być siv ma w b. roku dnia 16  lutego w salach 
Polskiego klubu „O gniwo". Licznj' komitet 
zaproszonych przez Zarząd osób opracowuje- 
program dla urozmaicenia' łaska.w\an gościom ^ej. 
zabawy, która w bieżącym roku zapowiada sięi 
b. zajmująco. Projektowane grupy, szarady 
maskowe, niespodzianki humorystyczne, nagro­
dy, kotylion z orderami i barwnymi kostyuma- 
mi, efekty ś.więtlne i inne urozmaicenia ząba-. 
wy, kierowanej przez JoświadczOnycł dyrygen t 
tów, złożą się niewątpliwie na b. zajmującą 
całość, która wesołością wyna^roel.z-' jaskawjnr, 
gościom grosz złożony w olierzc na biedne, 
dzieci, potrzebujące świeżego powietrza 1 mo­
ralnej atmosfery letnich kolonii.

—  Kjęrjnasz T-wa dobroczynności. Z a ­
interesowanie się ogólne kiermaszem, jak i/w iel­
ce sympatyczną ze względu lia^ swój cel zaba­
wą, wzrasta z dniem każdym; dowodem tego 
jeat jUż zapoczątkowany szereg ofiar tak w go­
tówce jak w różnych przedmiotach. Kioski zo­
stały już objęte, a wydział Dekoracyjny komi­
tetu kiermaszowego przystąpił do jch budów 
gdyż, ze względu na zupełnie nowe projekty, 
praca*ta wymaga dłuższego czasu, ̂  teinbaidziej 
iż w roku bieżącym głównie zwrócono uwagę 
na. efekty świetlne i dobór barw, co połączo­
ne jest- z dość skomplikowanemi robotami. Po­
nieważ jednak dla ostatecznego zdecydowania 
rozmaitych szczegółów, a zwłaszcza^ wyboru 
barw dla każdego kiosku, potrzebne są wska­
zówki Pan, zainteresowanych w tej sprawie, a 
zatem ogólne zgromaozenie komitetu kierma­
szowego odbędzie się w poniedziałek dn. 24-ge 
stycznia o g, 7 wieczorem w lokalu T-wa dobr. 
(M.-Żytomierska Ne 8i. Na zebranie to proszo­
ne są wszystkie osoby, biorące czynny udział 
w urządzeniu kiermaszu. Oprócz powyższych 
tematów na tem zgromadzeniu mają być osta- 
tecznie^sformowane listy: gospodj ń kiosków, 
pań przyjmujących pomocniczo udział w sprze­
daży, o.raz ty oh .wszystkich osób do których 
ma-ą być roz. słan.c listy zapraszające, dlatego 
też wszystkie panie przybywające na posiedze­
nie proszone są o podawanie jaknajwiększej 
liczby adresów swych znajomych, tak ze wsi jak 
i miejscowych.

Teatrjlpolski. Dziś premiera głośnej 
larsy jw  3 _ch aktachj „Cierpki owoc", która w 
W arszawie doszła 100 przedstawień z rzędu. 
Farsa nie*nadaje się\Ila^|młodzteży. j jW  głów­
nych rolach wystąpią D p . Dobrzańska, Waciaw- 
ska, Staniewski, Jerzyńskigi Nowacki.

—  Z sekcyi wioślarskiej P. T. G- Sek- 
cya wioślarska P J G. urządza w przyszłą 
sobotę w lokalu P. 1 . G. wieczornicę dla człon- 
ków sekcyi. W ejście dla członków bezpłatne. 
Początek^ojgodz. 9-ej.l^W ieczornica urozmaico-1 
na będzu tańcami. W  czasie zapust sekeya 
w ioślarską urządza^, wielki bal %wioślarski.

—  Cmeniarz maryawicki. Wczoraj za­
rząd miejski rozpati-ywaf wniosek kotnisyi do 
giuntóv\ miejskich, dotyczący oddania gminie 
marjmwickiej 1,4  dzies. gruntów nh^Łukjanów­
ce pod cmentarz. Zarząd miejski uchwalił 
przychylić się do prośby maryawitów i żądaną 
ziemie ofiarować.

Kandydat r.a wicegubarnstfsra. Jako 
kandydata na stanowisko wicegubęniatory wołyń­
skiego po zmarłym w tych dniach o. Repojto- 
Dubiago wymieniają wicęgubernatora podolskie­

go lir. Ignatjewa.
— W spraw ie humańskiej szkoły rolni­

czej- Po ukończeniu rewizyi humailskiej szkoły 
rolniczej p'■zez urzędnika ministerstwa, ł.Dszczer- 
"kiego, wtelu osobom z personelu nauczyciel­
skiego szkoły polecono przenieść się do innych 
zakładów naukowych lub podać się do dyrnisyi.; 
Oprócz dyrektora, który otrzymał dymisyę i zo-j 
stał zaliczony do ministerstwa oświaty, w tych 
dniach zaproponowano złożyć podania o dj^mi-’ 
syę dozorcom Onieljauowskiemu i Doiofejewo 
wi. Nauczyciel W. I.wow przeniesiony został' 
do pskowskiej szkoły rolniczej, inspektor za=; 
szkoły, A . Petcolt, dc bogorodiikiej szkoły rol-: 
niczo-gospodarczej.

—  Kontrabanda. Wczoraj kijowska izba 
sądowa rozpatrywała w drodze apelacyi sprawę 
kupca kijowskiego Swiesznikowa, oskarżonego
0 przechowywanie i sprzeda? towarów zagra­
nicznych, mtopalrzonych plombami komory cel­
nej. Sącl okręgowy skazał p. Swiesznikowa na 
500 rb. g ”zywny; na skutek apelacy’ skazanego 
izba sądowa wyrok ten uchjrli*a i uniewinniła 
oskarżonego. Następnie prokurator izby zało­
żył od powyższego wyroku protest do senatu, 
który skasował wyrok drugiej instancyi. Wczo­
raj izba sąciowa zatwierdziła pierwotny wyrok 
sądu okręgowego.

—  ten a  rew izyi sen rtorsk iej Wczoraj
na żądanie prokuratora kijowskiego sądu wo- 
jsnno-okręgowego specyalna kpmisya, złozona. 
z sędziów i lekarzy-specyalistów, badała w są­
dzie okręguwym stan władz umysłowych b. pod­
pułkownika kijowskiego zarządu inżynieryi w oj­
skowej, Fomina, pociągniętego przez senatora 
Diediulina dc odpowiedzialności sądowej za 
nadużycia służbowe

Komisya uznała podp. Fomina za nienor­
malnego pod względem psychicznym, wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu.

—  Wybory z cyr. huIvyarowego. Dziś
uzupełniające wyb )ry z cyr. buUyarowego. W y­
borcom dziś po raz czwarty w ciągu 2 ostat­
nich miesięcy należy wypowiedzieć swą wolę. 
W  ubiegły piątek o. 14  b. m. znaczną większo­
ścią głosów powierzyli ojii mandaty radzieckie 
„nowooutneom", jednakże wszyscy radni nie 
.zostali wybrani, pozostaje wybrać dzisiaj jesz­
cze jednego radnego i jednego zastępcę.

Partya „uowodumska" wystawia kandy­
datury pp. inż. I. Ł a w ren łjew a  i adwokata 
I). KondżalM  —  obadwaj są właścicielami ka­
mienic. Dla uniknięcia rozstrzelenia głosów i 
kilkakrotnych balotowań należy oddać swe glo­
sy tym tylko kandydatom.

Procedura wyborcza, jak zwykle, rozpo­
czyna się od g. 1 1  ej rano. Do godz. 2-e; 
będą wydawane karty wyborcze i przyjmowane 
listy kandydatów. Karty wyborcze będą w y­
dawane również od g. 6— b 1/ .̂ Od godz 7-ej 
zaczyna się balotowanN.

—  Zatarg o spuściznę po T -w ie „Gra-
lnotnost’ Kurator-kijowskiego okręgu nau­
kowego zawiadomił prezydenta miasta, iż ze 
wszystkich dokumentów T- wa „Gramotnost “ 
widać, że cale urządzenie teatru, mieszczącego 
,się w domu ludowym T-w a, instalacya elek­
tryczna i t. cl. stanowiły własność T-w a. Po- 
lądnio to wszystkie te ruchomości nie zostały 
włączone do spisów inwentarzy T-w a. Kurator 
prosi o oddanie wszystkich tych ruchomości, 
jako należących pośrednio lub bezpośrednio do 
T-w a „Gramotnost'“ , kijowskiemu okręgowi nau­
kowemu

—  Nieporządki tram w ajow e. Pierwsze
rosyjskie T-wo asekuracyjne zwróciło się du za­
rządu miejskiego ze skargą na zarząd I -wa 
trapiwajowego, którego robotnicy cały śnieg z 
torn§Jraniwaiowegojjnajj ul. Proreznej, zamiast 
wywozić, usuwają na ulicę, utrudniając w ten 
sposób ruch po ul. Proreznej:'

W spraw ie osuw ania się gor Do­
radca prawny zarządu miejskiego zawiadomił 
prezydenta, iż d. 7 stycznia miasto przegrało 
w senacie 3  sprawy o odszkodowanie za stra­
ty, powstałe wskutek osuwania się gó'-y Wio-,
dzimierskiej. Qgolna j5U(ęą,,Qdszkodowania wy­
nosi 8 3  tys. rb., a oprócz tego na rzecz po­
wodów zasądzono koszty sądowe w sumie 
.5 tys. rb.

—  Żamiecie na kolejach- Zumiecie m 
kolejach Pol.-Zach. ustał)’ na całej przestrzeni, 
wobec czego z całą energią, przystąpiono do o- 

iczyszczania toru. Usuwaniem śniegu zajęci są 
wszyscy robotnicy kolejowi, oprucz tego z oko­
licznych wei wezwano do pomocy włościan. Z 
Petersburga, z obserwatoryum f i z y c z n e g o  dono 
szą, iż niebawem w rejonie kolei Poł.-Ząchod. 
wybuchnie nowa burza śnieżna.

—  Badanie j). Epszt.ejna. Na wniosek
prokuratora kijowskiego sądu okręgowego spe- 
cyalna komisya badała wczoraj w X I wydziale 
sądu okręgowego stan władz  ̂ umysłowych zna­
nego w Kijowie finansisty p. janóba Epsztejna, 
oskarżonego o obrazę w podaniu urzędowem 
dyrektora kijowskiej lilii Banku Państwa, A a -  
iiasjewa oraz członków zarządu konkursowego 
nad masą upadłości p. Epsztejna, adw. przys. 
Finna, Karnauchowa i obr. pryw. Gelda.

Komisya uznała p. Epsztejna za zupełnie 
normalnego pod względem psychicznym.

OSOBISTE-
—  Gubernator podoiski A. Eiler wyjechał 

do Z  mierzy nl. i.
— Bawi w Kiiowie nom. [głównego in­

spektora lekarskiego, M Szmidt, który przed­
tem odwiedził już miasta Charków, Ekatcryno- 
sław, Symferopol, Chersoń i Połtawę. P. Szmidt 
delegowany został przez towarzystwo walki z 
cholerą i dżumą w celu^zaznajomicnia się z 
środkami przedsiębranymi przez miasta na wy­
padek pojawienia się na wiosnę roku bieżącego 
epidemii cholery.

—  Wczoraj przybył] do Kijowa nowomia- 
nowany policmajster kijowski, pułk A . Skałon.

— P O Ż A R Y T 'W c z o ra j o godz. 10  zrant w y­
buchł pożai: w oficynie domu Ń» 5 przy ul. Pusz- 
kińskiej Ogień stłumił paćolski oddział straży o- 
gtiiowej w  ciągu 2 godzin.

W  posesvi Sw iesznikow ej (róg Predslawiń- 
skiej i Laboratorn ej) od nadmiernie rozpalonego 
pieca zapaliła się ściana w  wozowni.

Takie same pożary i 1  takiejże przyczyny w y ­
nikły w czoraj w  posesyi Na 28 przy ul. '"urow skiej
1 w domu Na 3t przy ul. buliońskiej. Straty w 
pierwszym  w ypadku wynoszą okołt aooo rb.

N A D U Ż Y C IA . Dn. 18 stycznia w  kinema­
tografie „V ille  de P aris" (KaszczawCewa polieya 
w yjtryła cały szereg nadużyć z biletami Wejścio­
wym i.

Publiczność wpuszczano na salę bez biletów, 
albo ze starym i biletami.

W  kasie skonfiskowano książeczkę ze starym i 
biletami. Kaszczaw cew a i jego kasyerkę, Sumnie- 
wicz, pociągnięto ao odpowiedzialności.

K R A D Z IE Ż E . W  domu .V: lęU przy ulicy 
w  Podw alnej zapomocą Jobranego klucza ok ra­
dziono na 200 rb. mieszkanie studenta Senkow- 
shiego.

Na rynku Halickim  skradziono'*Zw oriczew cji 
paszport i pieniądze. Jednego ze złodziei zatrzy­
mano.

Przy. B .-Bibikow skim  N: 50 okradziono^mie-i 
szkanie studentów --1 Karpow a i Stroganowa.

Przy ul. Puszkińskitj V" i2?jzłodziej< dopuści-j 
li się kradzieży w mieszkaniu Nakoniecznej.

Zapom ocą jiodrzuconego woreczka z pienięnz-; 
mi skradziono p-zyjezdnem u P iskorew ow i ao rb. !

— ZA PO M N IA N Y RULO N. Zam ieszkały przy; 
ul. Szczekawickiej N« 41, P. Daszkiewicz zapomniah 
onegdaj w  dorożce zwitek z 35 m arkam j stem plo­
wym i i 140 blanKietanji weKslowym i.

N IED O ZW O LO N A  S P R Z E i> A Ż  W ÓDKI- 
Na placu Ratuszowym  aresztowano w czoraj W- 
S łajkow sktego, roznoszącego w  koszu wódkę. W  
drodze do cyrkułu S. ofiarow yw ał stójkowemu za 
sw e uwolnienie rubla.

G R A B IE Ż . O ąegdaj w  podwórzu .Ni 12 
przy ul. W łodzim ierskiej zerwano T- Gogulinskiemu 
7. gło w y czapko karakułową.

— U TO N IĘC IE  W  D N IE PR Z E M ieszkająca 
na w yspie Truchana, M. Zndniprowiec, czerpiąc 
onegdaj wodę z Dniepru, w padła pod lód i uto­
nęła. Zw łok  dotychczas nie wydobyto.

P R Z Y Z N A N IE  S IĘ  DO W IN Y . W czoraj 
do cyrkułu starokijow skiego przybył niejaki G iller 
i zeznał, że był autorem listu, w ysłanego do w ła ­
ściciela jednego ze skleoów  pr :y Kreszczatyku, w 
którym  dom agał sie. pieniędzy. Prze? cm ytkę sw e­
go czasu aresztowano jako domniemaną autorkę te­
go listu niejaką Tim czui

Z S/jDOW.

...Potwnri".
W czoraj dwunasty wydział kijow skiego sądu 

okręgow ego bez udziału sędziów przysięgiyeli roz­
patryw ał spraw ę urzędnika kofei Południow o-Za­
chodnich Iw aszkiew icza, oskarżonego przez, dwóch 
innych urzędników tychże kolei Oki r-nkt; i Ewdo- 
kim owa o potwarz.

Podczas budowy linii podjazdowej Teterów  — 
Korosteń, Okorenko i Ewdokim ow zarządzali zapa­
sowym i składami m ateryałów  na budowie, Iw asz­
kiew icz zaś był tamże kancelistą. W idząc najroz­
maitsze nadużycia pp. zarządzających składam i, 
Iwaszkiewicz kilkakrotnie podaw ał na nich skargi 
do zarządu kolei, na skutek czego wyznaczono re- 
w izyę, która jednakże nie w y k ry ła  żadnych nadu­
żyć obu zarządzających; wobec tego poradzono im, 
aby pociągnęli kancelistę dc odpowiedzialności są­
dowej z potwarz w  podaniach 11 rzędów vch.

W czora, jednak na sądzie w yszły  na jaw  
szczegóły, których rewizya, zarządzona przez zarząd 
kolei, najwidoczniej nie zauw ażyła. Z jaw ili s i ę  ho- 
w i“ in św iadkow i", którzy z,ęznali, że pp. oskarży­
ciele przedstawiali zaiządow i rachunki za dostawy, 
podp sane przez osoby fikcyjne i t. p. Jeden że 
świadków, podpisany na jakim ś rachunku, ośw iad ­
czył, żc nie mógt s j ;  podpisać, gdyż nic umie na­
pisać ani jedne; litery.

W obec ujawnienia podobnych faktów sąd 
uniewinni! Iwaszkiewicza.

TEATR I MUZYKA.

Watr Sołour.otra.
„M iserere" S. Juszkiew icza.

Rozreklamowany utwór p. S. Juszkiewicza 
p. t. „Miserere" robi dziwne wrażenie. Oddziel­
ne sceny, wzięte z osobna, w większej części 
przypominają jakiś płaczliwy melodramat, inne 
przedstawiają jakiś chaotyczny obraz, z którego 
trudno dociec, o co autorowi i jego bohaterom 
chodzi.

Komentarze, jakie w formie wywiadu 11 
autora ogłoszono w piśmie „Odesskija Nowo- 
sti", tak są ni :jasne i mętne, że z nich zale- 

rdwie wywnioskować można, iż p. Juszkiewicz 
uważa „Miserere" za dramat „nie życiowy, ale 
realny, t. j. symboliczny" (?!). Dalej mówi au­
tor, że sztuka iń j przedstawiać bóle i cierpie­
nia umęczonego narodu żydowskiego, a doty­
czy: „nie chwili bieżącej, ale tego, co jest wiecz­
ne, co charakteryzuje naród żydowski, t. j. je ­
go duszę".

Pomijam zgoła niezrozumiałe połączenie 
dwóch wykluczających się wzajemnie pojęć rea­
lizmu i symbolizmu, ale i owej „duszy narodu 
żydowskiego" ani w erotycznych wynurzeniach 
bohaterów sztuki, ani w scenach mocno niclo- 
drąmąfycznych dojrzeć nie potrafiłem.

„Miserere“ pod względem literackim robi 
WTażenie usiiowanm autora stworzenia czegoś 
na miarę arcydzieła, ale usiłowania bez rezul­
tatów, przynajmniej o ile się sztukę słyszy ze 
sceny.

Wobec powyższego pisać cośkolwiek o 
wykonaniu „dramatu" uważani za -tiemożebm, - 
nie rozumi :jąc dokładnie, o co chodzi autoro­
wi, trudno mówić o tem, jak aktorzy w yw ią­
zali się z zadania.

Na scenie moskiewskiego teatru Stani­
sławskiego sztuka zrofiiła notoryczną „klapę".

Jedną rzecz godną zanotowania zauw-aży- 
łetn nie w sztuce, ale w wyżej wymienionych 
komentarzach autora— oto na zapytanie, czemu 
autor, pisząc sztuk:' z życia żydów, pisze je nie 
w  żargonie, lecz po rosyjsku, p. Juszkiewicz od­
powiada bez wahania: „Dlatego, że za język
żydów rosyjskich uważam język rosyjski, a nie 
żargon". T. M- S.

O ratoryum  N owowiejskiego.
Z Lipska donoszą, że oratoryum „Quo 

\adis" Feliksa Nowowiejskiego zdobyło tam o- 
gromne powodzenie w Pałacu Kryształowym. 
Słuchaczów było 4,000. Dzieło i twórcę przyj­
mowano owacyjnie.

KRONIKA POLSKA.

— Sprawa rydzyńska. Hr. Henryk P o ­
tocki postanowił kwestyę swego udziału w spra­
wie rydzyńskiej poddać pod rozpoznanie pol­
skich kół pose'skich w Dumie i w  Radzie Pań­
stwa w Petersburgu.

—'.Tow arzystw o3 polskich adw okatów .
Ubiegłej soooty w sali hotelu francuskiego we 
we Lwowie odoyio się zgromadzenie grona 
adwokatów, na którein omawiano ostatnie w y­
bory do lwowskiej izby adwokackiej 1 wyrażo­
no niezadowolenie z powodu wybotu dr. T o ­
biasza Aschkenazego prezydentem tej Izby. 
Ostatecznie uchwalono założyć we Lw ow ie T o ­
warzystwo polskich adwokatów. Przyjęto też 
rezolucyę, wyrażającą uznanie I i II wicepre­
zydentowi Izby Jpiastującym  dawniej te godno­
ści, za to, że po wyborze dr. Aschkenazego 
złożyli swejm andaty. Takie same uznanie w y­
rażono też członkom wydziału, którzy przy tej 
samej Jokazj i złożyli swoje mandaty.

Sprzedaż zbiorów. Słynny zbiór do­
kumentów i'przedmiotów, dotyczących prze­
szłości Eolski, należący do b. mieszkańca Wło- 
cławka(‘t  Giełdzińskiego, zmarłego w  Gdańsku, 
wystawiony zostaj^na licytaeyę. Ja k  donosi 
„Gaz. K uj." Tj jedna z berlińskich firm gnty- 
kwarskich t za zbiór ten ofiaruje 1,000,000 
marek.

-  Lotni ctwoTpOjskie- Inżyner-techno- 
log, p. S. Stefan Borucki, 'mieszkający w Kieł 
cach, zbudował aeroplan dwupłaszczyznnwiec, o 
powierzchni. 20 metrów kwaaratowych, z silni­
kiem benzynow ym na ao koni.

Wszystkie części składowe latawca w y­
konane są siłami lniejscowemi.

W ogólnych zarysach maszyna ta przy­
pomina aeroplan Farmana, z tą różnicą, iż mo­
tor i śmiga umieszczone w przedniej części, 
siedzenie zaś w tylnej.

N o w ym  zupełn ie je s t  system  k ie ru n k o w y  
d la  n a d a n ia  a ero p la n o w i ró w n o w a g i podłużnej 
o raz  ster k ie ru n k o w y, połączone w ‘ jed n ym  or- 
gaiue.

Zmniejszono tym sposobem do minimum 
opói szkodliwy i uproszczono kierowanie apa 
rątem, które wykonywuje się za pomocą jednej 
jedynej tylko dźwigni. W aga aparatu wynosi 
160 kiło 7. pilotem.

PróD y p rzedsięw zięte, w stęp n e, które o d ­
b yw ają  się  dość często, w yk azu ją  ogó ln ie  d o ­
bre rozm ieszczenie ciężaru i iu u k eyo n o w an ie  
bez zarzutu.

Aeroplan ten wzbudził zainteresowanie
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miejscowych władz wojskowych, które zaofia­
ro w a ć  swa pomoc przy próbach, oraz za­
proponowały konstruktorowi, p. Boruckiemu na­
bycie aparatu.

— Inaugurac.ya uniw ersytetu rękodziel­
niczego- W niedzielę przed południem odbyła 
się inaugarreya „IUniwersytetu rękodzielnicze­
g o * , powołanego do j>vcia przez instytut tech­
nologiczny lwowskiej izby handlowej i przemy­
słowej.

W  inauguracyi vvz'ęli udział przedstawi 
ciele władz państwowych i kiajowych, korpo­
rac ji i instytucyi oświatowych i przemysło­
wych, oraz bardzo liczny świat przcmyślnu-y i, 
rękodzielniczy. Odczyt inauguracyjny wygłosił 
poseł dr. Józef Milewski, prof. Uniwersytetu
dyr. banku krajowego.

ł ’oseł dr Milewski podniósł wielkie zmia­
ny, jakie na Lcznych polach życia • zaszły w 
ciągu X IX  wieku. Bliżej omówił zmian) w
dziedzinie ekonomicznej, gdzie wynalazek ma­
szyny parowej miał przełomowe znaczenie. W y­
nalazek ten zmienił technikę produkcyjną, wy­
wołał przewrót w stosunkach komunikacyjnych,- 
stworzył warunki dla wielkiego zbytu i wielkiej 
produkcyi. Ekonomiczne nowody, poparte ten- 
dencyami inn\ch dziedzin, wywołały zmiany
daleko idące w całym ustroju gospodarczym; 
znikają lokalne organizacye i ograniczenie, w y­
twarza się szeroki, wszechświatowy rynek zby­
tu, każde przedsiębiorstwo zyskuje w zasadzie 
możność wielkiego rozwoju, ale każde zarazem 
narażone jest na silną konkurencyę innych pro­
ducentów. W ytwarza to warunki powodzenia 
dla dzielnych jednostek, które umiejętnością 
zorganizowania produkcyi, zwycięską jakością 
czy taniością swego towaru zdobywają coraz 
szerszy dla siebie targ i zbyt; naodwrót utru­
dniło warunki bytu dla zacofanych w produk­
cyi, niezdolnych sprostać konkurencji. Rutyna 
przestaje być dostateczną, wiedza przyrodnicza,; 
technologiczna, ekonomiczna staje się warun­
kiem ' czynnikiem gospodarczego powodzenia. 
W  tem położeniu budzi się świadomość wiel­
kich zadań dostarczenia oświaty szerokim ko­
łom, aby podnieść ich zdolność produkcyjną, 
poprawić ich warunki bytu, a przez to oddzia 
łać na poprawę ogólnych społecznych stosun­
ków. Omówiwszy dalej zadania oświaty w kie­
runku rozświecenia umysłu, uszlachetnienia 
serca, uzdolnienia do pracy, podniósł dr. Mi­
lewski, że i te zaczynające się kursy rękodziel­
nicze ożywione są myślą, aby prztzjuzupełnie- 
nie wiedzy i pouczenie o stosunkach istnieją­
cych podnieść zdolność ludzi do pracy i doi 
życia i przez to wpłynąć korzystnie i na byt 
tych mdzi i na poprawę stosunków w kraju. 
Dlatego pragnąć trzeba, abyH e kursy przynio­
sły zamierzony poż.ytek.

Następnie wygłosił prof. dr. Zbigniew Pa­
zdro, piv rvvsz.v wykład na temat; „Ustrój pań­
stwa i władz

Pogłoska. W  sferach urzędniczych w j 
W arszawie rozeszła się pogłoska, iż do władz 
miejscowych nadesłano z Petersburga okólnik, 
mocą którego polacy, pozostający na służbie 
państwowej, mogą być na przyszłość awanso­
wani tylko do X  klasy włącznie. Wiadomość 
tę jednak podają pisma z wszelkiein zastrzeże­
niem.

— U łoża chorego Arcypasterza. Scan
J .  E. arcybiskupa warszawskiego, ks. W incen­
tego Cuościak 1 opięła jest niemal beznadziejny. ' 
Dostojny chory jest bardzo wyczerpany i osła­
biony; temperatura wczorajszego wieczoru w y­
nosiła zaledwie 35,5-

Przy łożu Arcypasterza zgi omadziła się 
najbliższa rodzina i czuwają na zmianę człon-, 
kowie kapituły warszawskiej.

Jego  Swiętobliwość Papież Pius X, z po­
wodu pogarszającego się stanu J .  E. arcypa­
sterza, nadesłał mu z Rzymu telegram, opi£\va-

Po francusku;
„8am t Pere ennoie a  ccc affection pater- 

ncllc,, bćnódiction Ap,,stoliąnc M unseignenr P o ­
p ie l

Depesza ta brzmi po polsku
„Ojciec św. pizesyła z ojcowską życzliwo­

ścią J .  E. Arcybiskupowi Popidowi swoje bło­
gosławieństwo Apostolskie".

Podpisano; 
K a rd y n a ł M erry del Val.

— Zam knięcie koscl/Ba Księdza Jana
Markowskiego, administratora nowo utworzo­
nej parafii Gęś, w dekanacie włodawskim, w 
gub. siedleckiej, usunięto od obo wiązków z roz­
porządzenia władzy administracyjnej. Jednocze­
śnie zamknięto, jak pisze „Kuryer M arsz." i 
miejscowy kościółek. W ten sposób 2,500 lu­
dzi pozbawiono pomocy religijnej, albowiem do 
sąsiednich świątyń jest dosyć daleko. Władza 
duchowna otrzymała polecenie, aby kś. Mar­
kowskiego przenieść w inne sUony, przez lu­
dność rdzennie polską i katolicką zamieszkane/

ęfm m am m m m m m

„ W i e k  n i e b e z p i e c z n y ” .
Jedną z najgłośniejszych sen sac ji w  beletrj 

styce pow ieściow ej jest teraz książka duńskiej au­
torki, paai Michaelis, p. t. „W iek niebezpieczny".

W  ks.ążce je j pani M ichaelis twierdzi, że każ­
da k o b ita , zam ę-na lub niezamężna, zdrow a leb 
chora, bez względu ja k  duchowo ukształtowana, 
przechodzi w  czasie między 40 a 45 rokiem sw ego 
ż y c ia . „w iek niebezpieczny" i w  tym  krytycznym  o- 
Kresie skłania się ku rzeczom, których ni<- można 
pogodzić ani z obyczajnością i przyzwoitością, ani 
z godnością i uczciw ością kobiecą, a przez którą, 
nawet najszczęśliwsze m ałżeństwa przem ieniają się 
w piekło. Pew ien francuski poeta twierdzi, żc każdą 
kpbieta ma swój romans, a jeżeli która go nie prze­
żyła, to ,tyjko dlatego, że przedwcześnie umarła. 
Fam  M icoaełis mówi, że każda kobieta cierpi w! 
swoim  „wieku niebezpiecznym * i w  tym czasie czę-. 
sio nic wie, dlaczego ro lub owo czyni, że jfcj brak 
samopoznania, i że gdy krytyczny okres minie, sa­
ma sobie się dziwi, a nie może zdąę sobie, spraw y, 
z łnotywpw swoich postępków. „G dyby mężczyzna. 
W iedział--m ówi pani M ichaelis—co dzieje się w  du­
szach tych kobiet, gdy po raz ostatni erot) ka w  nich 
się rozpala, uciekałby przed niemi, jak przed sforą, 
psów w ściekłych".

/  powodu tego twierdzenia powstała burza 
w  całym  św iecie kobiecym, a postępowy „Zw iązek 
kobiet" ,w kgpęuhadze rozppezął form alną kaippn . 
nię prżeciw  pąni M ichaelisowej Ogłoszono przeciw  
niej bojkot towarzyski i potępiono ,ią, jako zdrajczy- 
nię najtajniejszych i najdrażliw szych uczuć kobie­
cych. A  w ynik był ten, że w  ciągu Kilku tygodni 
książkr rozeszła, się w 30,000 egzem plarzy

Obecnie pani Ałięnaelis odbvw a podróż u.krę- 
żną po Europie i w ygłasza  odczyty w  obronie swej 
książki. Przed  kilku dniami p rzybyła  do W iednia 
a jeden z korespondentów taii streszcza w yw ody, 
duńskiej autorki:

„Pani Katin M ichaelis próbow ałą w  sw opr 
odezvcit dać. w yczerpujący komentarz do t»wei k rią i- 
ki. M ówiła, Ąp chcę nie nieporozumienie, ja k ie 1
ta książki .wywołała Nie napisała „W i?ku niebez­
piecznego", ani w  pogoni za sen sacją , ani w  celu 
Litwoi^.enia nowych sprzeczności w stosunku do obu 
płci. Mężczyźni jednak nie mogli, kobiety zas . nie 
chciały jej zrozumieć i przeniesiono obłudę nad <1- 
tw arte w yjaśnienie rzeczy. Od dawna zajm ow ała się 
problematem, dlaczego większość m ałżeństw po kilku

niedługich lalach szczęśliwych, staje się tak nie­
szczęśliwemu W ydaw ać się móże, że m ałżeństwa 
tylko po to są zawierane, aby m ałżonkowie naw za­
jem się dręczyli. W  knżdęm piąłzeńdtyeie przycho­
dzi krytyczny czas, w  którym troska, miłość, niena­
w iść, wszystko, co składa się na człowieka, zaw o­
dzi w sto. upku obu płci. Odnosi się to tak samo 
do m łodych,'Jak i przeżytych, dojm ałżonków  legal­
nych i nielegalnych. Przychodzi 10 zaś w  „wieku 
niebezpiecznym ". Kobieta cierpi ̂ w ów czas silniej 
i tragiczniej, niżeli mężczyzna. .Yidzimy tak samo 
dobre matki, jak rew olucjonizujące^ kobiety, które 
tracą całą sw oją wewnętrzną harmonię, póki ten 
burzliw y orne: nie minie.

\\uelu małżonków7 nie chce .wyczekiwać prze­
minięcia tego kryzysu. Rozwodzą się, ruzchodząjia- 
pelnieni wzajemną nienawiścią, jakkolw iek szło tu 
tylko o pewien czas przejściow y.

Przesilenie to przechodzi każda kobieta, tak 
stojąca na najwyższym  szczeblu społecznym , jak  ro­
botnica, a każda na sw ój sposób. Je s 7 to choroba 
wzburzonych nerw ów , cistecya, którąlniestety, świat 
fałszyw ie  za coś hańbiącego uważa. N iebezpieczny 
wiek' kobiety nie ma ściśle określonych granic. 
U  jednej przychodzi wcześniej, u drugiej później. 
Nięma jednak uniwersalnego środka leczniczego 

rzeciw chorobie duszy i rozpętanym  nerwom. Dla 
obiety, która przechodzi swój w iek niebezpieczny, 

trzeba'im eć zrozumienje, cierp liw ość i trzeba ją  o- 
szczędzać. T ylko  w7tenczas można ochronić się od 
tych nieszczęść, jak ie  ten czas krytyczny sprowadza.
T właśnie obudzenie tego zrozumienia dla kobiety, 
która w  pewnym  okresie bez rw ej winy popada 
w7 w iry  i dysharmonię, by ło  celem  książki „W iek 
niebezpieczny".

Pak m ówiła paiii Karin Michaelis.

Telegramy.
(()<i§korespi,Hdento'w własnych).

Stan zatow ia arcybiskupa.
W arszawa. —  Etanj zdrowia arcybiskupa 

Popiela jest beznadziejny.

Njebflzpiejczne etykietki.
W arszawa.— Policy a sporządziła cały sze­

reg protokółów z. powodu używania przez poi-, 
skie towarzystwa wspóldzielcze etykietek dru­
kowanych w języku polskim.

Przyjazd Nakoniet znego.
LWÓW- — Przybył tutaj posej Nakonieczny 

w celu odczytania referatu o wyudrębnieniu 
Chełmszczyzny.

Lawiny.
Zakopane— w  Tatrach w kilku miejscach 

spadły lawiny. Droga do Morskiego Oką zo-1 
stała zasypana.

• Strajk w  uniw ersytetach.
I WÓW.- —W  instytucie w eterynaryjnym  i; 

w uniwersytecie, pomimo staw ianych przeszkód,- 
wczoraj odbywały się w ykłady. W politechnice 
i na wydziale medycznym uniwersytetu wykładów 
nie było.

KrakÓW- Uczniowie akademii sztuk pięk­
nych, w celu wyrażenia s,wej .r solidarności ze 
studentami, rozpoczęli strajk manifestacyjny, 
który potrwa 3 dni.

LwÓW.— Gmachy .uniwersytetu i zakładu 
chemicznego, znajdującego się p^zy ul. Długo­
sza, otoczone przez wojsko. W  instytucie 
lekarskim wykładów nie było. Zastrajkowali 
również studenci wyższej szkoły leśnej.

Rezygnacya.
LWÓW-—^Metropolita Szeptycki zrezygno­

wał ze stanowiska zastępcy marszałka krajowe­
go. Następcą jego zostanie prawdopodobnie 
biskup ruski Czechowicz.

Tajemnicza sprawa-
Częstochowa. —  Miejscowością na Ukra­

inie, gdzie według zeznań przybyłego'  umyślnie, 
stamtąd do Częstochowy mieszkańca znajdować 
się mają korony, skradzione z Cudownego Obra j 
zu, jest wieś Gordzilówka, pow. konstantynow-' 
skiego. Korony mają być ukryte pud ołtarzem 
cerkwi. Do Gordziłówki przywieźć je miał pe­
wien cygan. Całą tę tajemniczą historyę v7yja- 
śni' niebawem delegacya Częstochow ska, która 
przybyła już do Gordziłówki.

Przed zamknięciem uczelni-
Wiedefi. —  Przed powzięciem decyzyi o 

zamknięciu uniwersytetów i politechniki w G a­
licy! minister oświaty zasięgali opinii Koła 
Polskiego.

Z iepstw a w gub. zachodnich 
Petersburg. —  Dn. 28 b. m. w Radzik

Państwa rozpoczną się obrady nad projektem, 
prawa o wprowadzeniu ziemstw w gub. zacho­
dnich.

Echa zajść odeskich.
Petersburg.— Referentem komisy! inter->: 

pelacyjnej w sprawie zajść w uniwersytecie 
odeskim wybrany został Lutz, który się wypo­
wie w Dumie Państwowej za przyjęciem ińter- 
pelacyi.

Zbrojenia morskie Rosyi.
Petersburg.— Komisya budżetowa w swem 

sprawozdaniu czyni cały szereg zarzutów mini­
sterstwu marynarki. Referent większości koini- 
syi zaproponuje Dujnię wyasygnować kredyty 
li tylko na dokończenie rozpóćżętych już pan­
cerników i odmówić kredytów na nowe statki 
wojenne.

Sprawa o otrucie Buturlina.
Petersburg.— Na posiedzeniu wczorajszem 

pierwszy' składał zeznania Petropawłowskij, 
któremu pokazują rurki z mdotoksyną.

Panczenko oświadcza, że o zawartości 
tych rurek opowie później. Podsłuchana przez 
Petropawlowskiego rozmowa o wstrzykiwaniu; 
stosowała się do chorego na dyfteryt dziecka.’

Następnie zeznawał świadek Bobrow, który 
oświadczył, że on pierwszy bez wiedzy Petro- 
pawlowskiego doniósł' policyi śledczej o tej 
zbrodni. P. za.ś przyszedł do zarządu policyi 
później, na skutek groźDy Bobrowa, iż zosta 
nic pociągnięty do odpowiedzialności, jeżeli P. 
nie stawi się w policyi i nie złoży zeznań.

W całej sprawie Bobrow odegrał rolę 
Sherloka Holmesa. Pomiędzy innemi Bobrow 
zeznał, że Petropawłowskiemu obiecano 6,000 
rubli za milczenie.

Następnie po raz wtóry zeznaje generaJ 
Buturlin, który daje ogromnie ujemną chara­
kterystykę Lassy'ego. Opowiada on między innemi 
że podsądńy lałsżowaj weksle a do wyda­
nego mu pełnomocnictwa dopisał słowa' „peł­
nomocnictwo ńa prawo wydawań' t weksli w 
imieniu gen. Buturlina.e Tym sposobem 0 ’Brjem 
de Lassy wystawił weksli na sumę 75,000 rb.

Świadek zeznaje, że podsądnym bardziej 
chodziło o śm ierć Jego syna, niż o jego śmierć-.; 
Lekarza Panrzenkę świadek poznał już po 
śmierci syna. Panczenko wywarł na nim wra­

żenie jak najgorsze. O wdowie po zmarłym ge­
nerał Buturlin odzywał się b. pochlebnie; zda­
niem świadka w; wierała j[ona jjjak|najlepszy 
wpływ na jego syna. Co J 's ię l Jtyczy_0 ’Briena 
de Lassy  generał zaw-sze uważaj, że zawarcie 
związku małżeńskiego pomiędzy nim a jego 
córką było niepożądane.

0 'Brien de Lassy  ’ zwraca się do gen. 
Buturlina z całym szeregiem pytań. Pomiędzy 
innemi Lassy  zapytuje. Czy B  na miesiąc 
przed śmiercią syna nie mówił, co się stanie 
ze spadkiem w razie śmierci jego syna.

Bpturlin: Prawdopodobnie mówiłem o teiń 
lecz już po śmierci syna.

Lo ssy zapytuje Buturlina,^czy^ przed ,£ ślu­
bem syna, kiedy podsądńy odradzał zwią­
zek, Buturlin nie oświadczył, żt^Jjwszystko co 
się mówiło o narzeczonej jest oszczerstwem: 
„Jeżeli się sprzedawała^toj nie za 10 lecz 250. 
rubli11..

Prezes przerywa zapytanie de Lassy
W śród publiczności poruszenie.
Buturlin pozostawia zapytanic^bez odpo-i 

wiedzi.
Następnie Lassy  szczegółowo opowiada 

o różnych operacyacb finansowych prowadzo­
nych wspólnie z Buturlinem-ojcem, który da­
wał mu pieniądze i brał za nie 60 proc.

Buturlin zaprzecza.
Dalszy ciąg rozpraw odbędzie^ się dzisiaj.

Rzad wcbec epidemii dżumy.
Petersburg.—  „R ossija" zamieściła na swych 

łamach artykuł, w którym oświadcza, iż rząd 
energicznie walczy z epidemią dżumy 1 nadal 
uczyni *v tyin kierunku wszystko, co będzie w 
jego mocy.

Rafinerya rządowa.
Petersburg. — Powstał projekt założenia 

rafinery, rządowej.

Zaprzeczenie.
Petersburg. —  „Rus. Znam .11 zaprzecza 

p.ogł.oskojn o ustąpieniu Dumbadzego z zajmo­
wanego stanowiska.

Zjazd rzemieślniczy.
Petersburg. Na zjeździć rzemieślniczym 

pewien robotnik żądał pozamykania sklepów 
monopolowych, gdyż takowe rujnują robut- 
ników.

Komisarz policyjny zaprotestow-ał przeciw­
ko poruszaL.u tej sprawy.

Uchwalono rtzolucyę, w której wyrażono 
życzenie, by skarb państwa więcej niż dotycrY 
czas udzielał zapomóg rzemieślnikom. Posta­
nowiono zwrócić się do Kukowcewa z prośbą
0 zniżenie procentu od potyczek krótkotermi­
nowych.

Obawa rozruchów.
Madryt .— Rząd wzmacnia posterunki w o j-1 

skowe na graniey portugalskiej. Zarządzenie to 
wywołane zostało obaw-ą wybuchu rozruchów 
w Portugahi.

K atastrofa na morzu-
Londyn.— W ławicy Goodyin zatoną! ża­

glowiec niemiecki. Ocalono jednego majtka.; 
Po zatem cala załoga utonęła.

Londyn Pale wyrzuciły na brzeg holen­
derski szczątki ,okrętu niemieckiego „Elf V iede“ .; 
Załoga zginęła

Autonomiczna ta /y fą  celna.
Sofia.— Sobranie jednogłośnie uchwaliło 

zastosować do towarów tureckich autonoipi-. 
czną taryfę celną.

Wielkie manewry.
Saloniki. —  W  końcu marca odbędą sit I 

wielkie manewry, w których weźmie udział 
600,000 armia turecka. Manewr)7 mają r.a cełu 
wypróbowanie sprawności mobilizacyjnej armii.

Dżuma w  Chinach.
Paryż .— Do paryskiego „N ew -York-H eral-1 

da11 donoszą z Pei inu, że dżuma opanowała 
wszystkie wsie . miasteczka, znajdujące się w 
promieniu 200 mil od Charbina. W kilku mia­
steczkach wymarli wszyscy mieszkańcy. Ludność 
w panicznym strachu ucieka z Charbina i roz­
nosi zarazę po okoliry.

Katastrofa.
fłeriin.— W  Johąnmstahlu lotnik Goutard 

podczas wzlotu zaczepił aeroplanem o drzewo
1 spadł na ziemię. Goutard został śmiertelnie 
i aniony. Aeroplan rozbity.

Nieszczęśliwy wypadok.
Lozanna - Zabity został wskutek zepsucia 

się samochodu rosy ani A Dymitr Pietrow.

W ydalenie z granic państw a
Berlin- —  Właściciel wielkiej kawiarni w I 

Berlinie, poddany austryacki. Borkowicz, wyda 
ony został z granic państwa, jako szkodiiw) ob­

cokrajowiec.

Narada.
Birlin —  Cesarz odbył godzinne naradę 

z sekretarzem stanu, ministrem spraw zagra­
nicznych Kiderten-Wachterem.

Oświadczenie ministra wojny.
Paryż. — M;nister wojny Bron oświadczył 

współpracownikowi pisma „Jou rnal", że alians 
rancusko-rosyjsk' przestał faktycznie istnieć, 

poniev7aż druga armia rosyjska zmieniła front 
Niesłuszuem byłoby złudzenie, że na wypadek 
przyszłej wojny R osya miałąby za zadanie 0- 
bronę swej granicy zachodniej. Ewentualnym' 
przeciwnikiem Rosyi nie są Niemcy, lecz inne 
mocarstw-o. Oświadczenie Bruna wywarło ko­
losalne wrażenie, w jgbh.

Obawy
S<łl(u 'ki. —  Z  powodu wycofania wojsk 

tureckich z sandżaku Nowobazarskiego ludność 
obawia się, że Austrya na wiosnę ponownie 
zarządzi okupację sandżaku.

(Od A yencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 19 stycznia

Przewodniczy kś. mołkoiislcij.
Ną porządku dziennym rozpatryw anie dru­

giej części fart. 25 —  44) projektu praw a 
o urządzeniu kanalizącyi i ulepszeniu wodocią­
gów w Petersburgu. Druga część tege pro- 
jtktu prawa przewiduje wykonanie robót na 
mocy rozporządzenia rżądu, jedynie w tym w y­
padku, gdy zarząd miejski nie wypełni w za­
kreślonym terminie obowiązków, włożonych nań 
przez prawo. W  loży ministrów obecni są

prezes rady ministrów i główny zarządzający 
wydziału rolnictwa.

Przeciwko ari. 25 wypowiada się lir. 
Uv'arm v, występujący w obronie poprawki 
grupy postępowej, zgodnie z brzmieniem której 
rada miejska, o ile nie wypełni swych zobo- 
wf fzań, ma zostać rozwiązaną.

M atiu n in  proponuje drugą część art. 25 
zastąpić przez poprawkę, na mocy której mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, w razi*7 niew\ - 
pełnienia przez samorząd miejski zobowiązań, 
przysługuje prawo wniesienia do instytucyi 
prawodawczych wniosku o wykonaniu robót 
z rozporządzenia rządu.

S zyn garew  uważa, iż druga część pro­
jektu prawa jest niewykonalna. Mówca nie 
widzi żadnych rękojmi ku temu, aby budowa, 
dokonana przez rząd, była uskuteczniona w swo­
im czasie i dobrze.

Lerche  wypowiada się przeciwko 2-ej 
części projektu prawa i przypomina, iż do cza­
sów obecnych petersburski zarząd miejski był 
pozbawiony możności zaprowadzenia kanaliza­
c ji, ponieważ nie było prawa o obowiąz.kowem 
przyłączaniu do sieci kanalizacyjnej.

M in ister sp ra w  w eicn ę in n ych  przypusz­
cza, iż Duma oceniła pobudki rządu, który, 
zwróciJ się do instytucyi prawodawczych w po­
czuciu ciężkiej odpowiedzialności przed iudno-« 
ścią stolicy za jej ż\ cie.

Poruszywszy spiawę zarzutów przeciwko 
projektowi, minister wskazał na to, iż obecnie 
nie może być mowy o konieczności ułożenia 
projektu nowej ustawy miejskiej, ponieważ 
przejście do czytania według artykułów zostało 
przyjęte; projekt zatem został uznany za 
celowy.

Początkowo rząd chciał wziąć na siebie 
starania w sprawie urzeczywistnienia projektu 
urządzenia kanalizacyi w Petersburgu. Korni-1 
sya Dumy, licząc na to, iż po usunięciu prze­
szkód do przeprowadzenia kanalizacyi samorząd 
miejski sain spełni zadanie, zaproponowała na­
dać miastu niezbędne pełnomocnictwo prawo­
dawcze i tylko w razie niepowodzenia miasta, 
przekazać rządowi załatwienie tej sprawy. 
Przez szacunek dla zasady samorządu miejskie­
go i uważając, iż przy takiem okazaniu zaufa­
nia samorządowi miejskiemu zc strony instytu­
cyi prawodawczych i rządu zjawi się nowy im­
puls, który wpłynie na pomyślne zakończenie 
przedsięwzięcia, rząd • zgodził się z wnioskiem 
koinisyi i przyjął udział w opracowaniu projek­
tu prawa. Powiadają, iż każde odcziaływanie 
rządu na miasto będzie naruszeniem zasady 
samorządu. „Mojem zaś zdaniem —  mówi 
minister —  możliwość nie oddziaływania, ale 
w każdym razie współdziałania rządu w spra­
wie doprowadzenia do skutku projektu, doty­
czącego budowy niezbędnej kanalizacyi i wodo­
ciągów, nie będzie ubliżająca dla działaczy 
miejskich. Czuję ból i wstyd, gdv wskazują na 
moja Ojczyznę, jako na lęgnik wszelkich ciio 
rój). Nie chcę być słabym i bezwolnym świad­
kiem wymieram/ petersburskiego ludu robo­
czego. Popieram prawo to nie tylko dlatego, 
iż wyraża ono wasze życzenie, ale ponieważ 
jeśt ono wyrazem woli prawodawców7. Chcę 
wiedzieć napewno, iż za lat 15  w stolicy Ce­
sarza Rosyjskiego będziemy mieli nareszcie 
czystą wodę i nie będziemy gnili we własnym 
Drudzie. Nikt mnie nie przekona, iż w podo­
bnych warunkach naieży liczyć się z uezuciem 
jakiejś delikatności, bać się narażenia się lu­
dziom i ob-aienia idei".

W k.ońcu Stołypin nawołuje posłów, byr 
stojąc na gruncie państwowym, doprowadzili 
dc końca rozpoczęte przez rząd dzieło. jOkia- 
sł i w centrum i na prawicyb

Po przemówieniu K ow alen k i I-go, kcory 
występuje w7 obronie omawianego projeictu 
prawa, zabiera głos MilliftOU'. ’■!

Mówca zaznacza, że Stołypin staje w Obro­
nie interesów warstw najbiedniejszych, wów­
czas, kiedy te warstwy pozbawiofie 'Żastały' 
możność7 przemawiania w swej obronie.

Szczepkin  oświadcza, że rząd, który po­
siada pełmę władzy, niezbędnej dla wałki z epi­
demiami, ograniczył swą działalność w tym 
kierunku do opracowania omawianego projektu, 
wkraczającego w zakres kompetencji samorzą­
du miejskiego. Pozatem rząd systematycznie 
tamował pracę samorządów miejskich w tym 
kierunku.

B obrin sk ij i - s z y  sądzi, że gdyby nie 
rząd, który tamował czynione w tym kierunku 
przez samorząd u;-iłowania, projekt aawno był­
by urzeczywistniony. Miejsce przewodniczącego 
zajmuje K apustny.

G odniew  i M eyendorf  wypowiadają się 
przeciwko drugiej części projektu prawa.

M inister spraw  wewnętrznych  oświadcza, 
że odrzucenie części Il-giej projektu uczyni pro­
jekt niekonsekwentnym.

Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucs-
ko w.

K a p u stin  sądzi, że w danym wypadku 
do spraw samorządu miejskiego wtrąca się nie 
administracya lecz organ najwyższego samorzą­
du— Duma Państwa. Mówca wypowiada sie za 
przyjęciem projektu prawa.

B odiczew  Wypowiada przekonanie, że 
rządowi wcale nie chodzi 0 kanalizącye lecz 
o to, w jaki sposób odebrać samorządowi i od­
dać w ręce urzędników 100 milionów rubli. 
Jeżeli projekt zostani; przyjęty ministerstwo 
spraw wewnętrznych w ciągu dwu łat nie za­
twierdzi ani jednego projektu opracowanego 
przez samorząd i po upływie tęgo terminu 
rząd sam zabierze się do w7ykonanić. projektu.

Rostorgniew , S in a d in o  i Czerlcasow w y­
powiadają się za przyjęć L-m projektu

Na tem dzienne posiedzenie zostało za­
kończone.

Rada Paiistwa.
Posiedzenie z dnia 19 stycznia

Przewodniczy AkńdOir. Po dokonaniu 
wyborów do komisyi kompromisowych i przy­
jęciu jednego drobnego projektu prawa Rada 
Państwa po dłuższej dyskusy: przyjmuje projekt 
prawa o ułatwianiu i rozwoju żeglugi, rosyj-. 
skiej na Dalekim Wschodzie.

Petersburg.— Do komisyi budżetowej Du­
my Państwowej wniesiony został referat w spra­
wie prePminarza mir 'sterstwa marynarki na rok 
1 9 1 1 .  Na naradzie wyrażono życzenie, by rząd 
zabezpieczył bezwłocznie obronę na morzu Czar- 
nem. W  sprawie asygnowarńa 28 mil. rub. na 
budowę nowych statków, mniejszość przeznacza' 
u  mil , większość zaś uczestników narady zga­
dza się na asygnowańie 28 mil. pod warun­
kiem, by .kredyt w kwocie 7 uiil. na budowy 
każdego statkil liniowego byl udzielany za po­
mocą specjalnego projektu prawa.

Zjazd rzemieślniczy rozpatrzył na posie­
dzeniu wieczornem projekt ustawy urządzeń

rzemieślniczych i uznał za obowiązujące wstę­
powanie do cechu wszystkich majstrów, czela­
dników i uczniów cechowych. Czeladnicy w y­
powiedzieli się przeciwko przymusowemu zapi­
sywaniu się do cechu.

Odesa.— Na stacyach kolei Poł.-zach. za­
spy i zadymka trwa w dalszym ciągu. Dla oczy­
szczania toru w7) słane zostały pariye robotni­
ków i pług parowy7. Pociągi się spóźniają. Na 
morzu silna nawałnica.

Petersburg-— Badanie świadka w sprawie 
O Bricn de Lassy, Petropawdowsl.iego zostąto 
zakończone o g. 12  w nocy. W  związku z te- 
mi zezramami ogłoszono niektóre dokumenty.

W arSźaw a.— W  czasie pożaru w skiepiku 
żydowskim na ul. Milej, znaleziono materyaiy 
wybuchowe.

Konstantynopol- Ministerstwo wojny po­
stanowiło posiać jeszcze jeden oddział do J e ­
menu.

TokiO-— Rząd został urzędownie powiado­
miony, iż następca tropu nmmieckiego nie od­
wiedzi Chir i Japonii.

Budapeszt- —  Delegacya austryacka. W  
komisyi bośniackiej wszyscy mówcy protesto­
wali przeciwko roszczeniom przez W ęgry praw 
do Bośnii. Kredyty n; Bośnię_zostały przyjęte.

SerajdWO- —  Trwające prztz siedem dni 
debaty nad projektem prawa o kasach oszczę­
dnościowych zakończone zostały burzliwe,mi 
zajściami. W szyscy posłowie serbscy wraz z 
wirylistami oDuścili salę obrad, w skutek czego 
w sejmie zabrakło ąaorum .

Berlin. —  Wskutek obawy o zaniesienie 
dżumy do Niemiec komunikacya pocztowa z 
Chinami i Syb tryą została przerwaną.

Paryż. —  Z  powodu mowy Aehrenthala 
„Tem ps" uważa za przesadzone twierdzenia 
części prasy francuskiej i angielskiej w sprawie 
osłabienia trójporozumienia.

Poseł Dumas, członek zjednoczonego stron­
nictwa socyalistycznego, zamierza wnieść inter- 
pelacyę do rządu w sprawie nowej pożyczki 
rosyjskiej, która ma jakoby być zaciągnięta Wc 
Francy i.

Zaprzeczają wiadomości o interwencyi 
Francyi w sprawie turecko-bułgarskiego kon­
fliktu celnego.

Budapeszt- —  w  delegacyi austryackiej 
przywódca niemców tyrolskich Grabmayer po­
lemizuje z Kramarzem w sprawie zagranicznej 
polityk Austryi. Delegat polski Kozłowski o- 
świadczył, że p iglądy Kota Polskiego nie ule­
gły zmianie. Jednakże Koło, zgodnie z intere­
sami monarchii, pragnie przyczynić się do u- 
gruntowania jej sytuacyi międzynarodowej i 
rozwoju jej sił obronnych.

Barcelona. —  w  czasie nawałnicy zatonę­
ły cztery łódki rybackie, zginęło 9 osób.

Berlin. —  Parlament Rzeszy. W  trzeciem 
czytaniu projektu prawa o podatkach od przy­
rostu wartości .gruntów, większością 166 gło­
sów przeciwko 13 8  przyjęto wniosek o zwol­
nieniu księcia panującego od tego podatku, 
uchylony w czyianiii drugiem.

1ICŁDA ŁB tiiaW h.
(TelegTam  specyalny).

Sa~ąra.—Usposobienie stałe. Pszenica rosyj­
ska .90 kup. 1 rb. 25 kop.; żyto 50 — 56 kop.

JetpC.- Usposobienie bez zmian. Pszenica gir- 
ka. 99 kop.; żyto 60 kop.; o\vi>-s zwyczajny 46 kop,; 
targowy 53 kop.

Libawa.—Usposobienie z owsem białym słab­
sze, z czarnym mocne, z hrećzką spokbjńc. Żytc 
80 kop.; uwieś białj zwyczajny 67 kop.; czarny 80 
kop.; tneczka 77' 4 kop.

Rybińśk.—Zyto w naturze 6 rb. 35 kop.—6 rb. 
40 kop.; owies zwyczajny wołzański 3 rb. 60 — 3 
rb. -O kop.; kamśki 3 rb. 45 — 3 rb. 55 Kop'.: kru­
py hreczane ę rb. 70 — 9 rb. 75 kop.; grucli pa­
stewny 7 rb żc kop — 7 rb. 50 kon.; mąkr iytpia 
wołżańska 6 rb. 99 kóp.—7 rb

Berlin.—Usposobienie stałe. Pszenica na bliż­
szy termin 2041/., nar., na dalszy termin a)z*łi mar. 
Usposobienie z żytem mocne, żyto n.ą bliższy tei- 
.mita 158 mar.

O IE Ł P y  Z M U U I C I K .

Dnia 19-go stycznia ign. r.

Berlin. Y/yp! ity p ł  Petersburg sp. 216.45 —
kup. 216.40

Ku-s wekslowy na Petersburg na 8 dni —.—
4 W  0 pożyczka 1905 r. . . 100.40

4°/0 rent; państwowi 1894 r. 94.60
Rosyj ybil. kredyt. 100 rb. . 216.65

Dyskonto prywatnr . . . 3s/8°/o

Usposobienie ku końcowi gieidy słabsze. 

Wiedeń.—50/o pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.—
Paryż.—W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa 266 50
Ceną n a jw y ż s z a ......................................268.50
4°/0 renta państwowa 1894 r. 95 25
d W j  pożyczka 1909 r .............................roi.75

5r,/0 pożyczką rosyjsk- 1906 r. . 105.40
Dyskonto prywatne . . . .  a*/u°/a

Usposobienie ospale.

Londyn.—5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 104*^1
4ł/2°/0 pożyczko rosyjska 1909 r. bez kup. 99*/i 

Usposobienie ospałe.

Atrpterdam.—5%, pożyczka rosyjską 1906 r.
47a°/0 potyczka rosyjslca 1909 r —

Z os-atniej chwłji,
(Od korespondentów w}asnyo}K).

Posiedzenie wieczorne Dumy Państwowej 
z dn. 19 stycznia.

N r posiedzeni7' wieczornem przewodniczy 
Guezkow

Ną p o r z ą d k u  d z i e n n y m  d e b a t )7 nad inter­
p e l a c j a m i ,  w u i e s i o n e m i  p r z e z  o p o z y c y ę  i  p a ż -  

d z i e r n i K O w e ó w  w s p r a w i e  s z e r z e n i a  s i ę  epidemii 
d ż u m y .

Minister skarbu, Kokowcetr, wyjaśnia, iż 
w swych usiłowaniach, skierowanych przeciw­
ko rozwojowi epidemii dżumy, rząd nie może 
dotrzeć do źródła eiidemii, którem są Chiny. 
Stoją temu na przeszkodzie względy natury tak 
politycznej, jak i faktycznej.

n ojłoszhikow  twierdzi, iż rząd nie poczy­
nił żadnych kroków zapobiegawczych na grani­
cy chińsąiej.

Zdbołotnyj Sądzi, iż nałezatoby w p ie rw ­
szym rzędzie polepszyć warunki sanitarne w 
miastach.

Przyjęto formułę trudowików o zarządzę 
niu środków przeciw epidemii oraz o w ysłan i' 
ekspedycy naukowej do miejscowości najbrn 
azwj opanowanych p^zez epidemię w celu nau­
kowego jej zuadania.

R E D A K T O R Z Y  1  W Y P A W C tf
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKU
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UŁATWIENIE w ykony w. różnych ubiorów w domu dla osób nieznających kroju.
■ S I  najpoczytniejsze i najobszerniejsze pismo pośw ięcone spraw om  “
~ "  W  w Ł  W  &  M6d dostarcza oprócz 26 ta b lic  krojów  rocznie, parysk ie
(za drobną opłatą').

Kobiecym w Dziale  
fo rm y  bibułkow e

A d res adm inistracyi Bp.iszczu: W arszaw a, N ow y-Św iat 41.

Biuro Komisyjno- 
Handlows

K ijów , = z  
Kreszczatyk N« 5 m, 29 

telefon 29-70
(W ŁA ŚC IC IELE : F E L IK S  M ILO BĘD ZKI I T A D EU SZ  O SIŃSKI).

Poleca po cenach um iarkowanych m ateryały budowlane, jak: 67

Blachę dachową zwykłą i ocynkowaną, papą dachową, farby olejne i smołowcowe. 
Węgiel kamienny Doniecki i Dąbrowiecki, koks, antracyt.
Lampki elektryczne zwykłe i c y rk o n ó w k i. Nasiona pastewne buraczane.
M&HJplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc. oszczędn. opał.

W szelkie komisy i zlecenia. "^1

D r .  B e n e r u e , 47,  Rue Blanche, P a r i s .

|  B a u m e  B e n i ś f t i i ? 1
WYLECZENIE ZUPEŁNIE

P O D A G R Y  -  R E Ó M Ą T Y Z M D
N E W R A L G I 1 Cena:

1

Dostać m ożna w e  w szy stk ich  ap tek ach . Oryginalne 
pudełka opairzone są rozową banderolą 2 p o d p ise m :

WILNO.
Prenum eratę i ogloszenta do

„Dziennika Kijowskiego1'
przyjm uje

księgar. J Zawadzkiego

r .

g2888B B B B S 3B B S 5B B B S 3aag 8S ,a3S 3aB B aB B 8aa6g  
D z iś  l-s z y  d z ie ń

U9PRZEDA29
we w sz y stk ich  oddziałach

Największego w  Poł.-Zacli. Kraju Magazynu 282

B . J .  K A R A N T 3 A Y W E L
Dumski Plac, telefon Nr 1247. ■■■■■

l ^ a b a t  d o  5 0

O h an d el Z iem ią.
Odezwa „ U s i  l u s t r o w a n e j

Handel ziemią u nas, sprzedaż i kupno majątków ziemskich, 
dzierżawy i t. d. od najdawniejszych czasów po dziś odbywa się 
z małymi wyjątkami za pomocą, powiedzmy otwarcie faktorów. Po- 
średnictwo to kosztowne, w wielu wypadkach szkodliwe dla stron 
obu. Cały trud faktora ogranicza się do wiadomości, że dany ma­
jątek jest do sprzedania, a cały wysiłek zmierza, rzecz prosta, tylko 
do wyzyskania obu kontrahentów.

Pragnąc przeciwdziałać temu ze wszechmjSr niepożądanemu 
objawowi, ku ułatwieniu bezpośredniego zetknięcia się interesowa­
nych, zarówno kupującego jak sprzedającego, zaprowadzamy na ła­
mach „W si ilustrowanej11 Dział informacyjno-opisowy 
kupna i sprzedaży majątków ziem skich, dzier­
żaw i t. d. w formie i na warunkach następujących: Sprzeda­
jący zechce nadsyłać do Rcdakcyi opisy szczegółowe majątków do 
sprzedania z wymienieniem: obszaru, ceny. warunków wypłaty, 
z wyszczególnieniem inwentarza, jako też gleby, komu ni/cacy i i do­
kładnego adresu, i t. p.. z dołączeniem t rb. w markach na kosz- 
ty cweninaklej korespondencyi — -poszukujący kupna stosowne 
oferty z żądaniem.

W yciągi z nadsyłanych ofert będą pomieszczane we „W si ilu­
strowanej11 w fonrie ogłoszenia zupełnie bezpłatnie. Szczegó­
łowe zaś opisy i inlormacye przechowywane w biurze redakcyi — 
dla okazania stronom zgłaszającym się.

Oprócz tego, w razie życzenia właścicieli, będziemy pomiesz­
czali opisy ilustrowane majątków ziemskich do sprzedania, za zwro­
tem jedynie kosztów  druku i kliszy, jak to się praktykuje w pis­
mach zagranicznych typu „Wsi ilu strow anej1,

Mamy nadzieję, żę? zgromadzony' w ten sposób w biurze 
naszej redakcyi materyał, ułatwi interesowanym zawarcie nie­
jednej tranzakcyi bez pośrednictw a osób trzecich. Bliższe 
szczegóły o dziale informacyjno-opisowym znajdą Czytelnicy 
w najbliższym (za luty) zeszycie „W si ilustrowanej".

360
Kedakcya „Wsi ilustrowane]"

Koszykow a >2.

3 8 0
Magazyn herbaty, kawy, cukru i wyrobów cukierń.

F. J. Komarowa
K R ES Z C Z A TY if 48

zawiadam ia sw oją klientelę, że z przejściem  do nowego obszernego lokalu

postanowił w roczn. 14-letniej swej egzysten-
- , . . 1  ___  I J r t  c ł u  w ydaw ać każdemu kupującem u za sumę
t y i  ć ć  S l j u Z u i  j  pięciu rubli (z wyjątkiem  cukru i świec),
bezołatnie, nifealetn/ę od zw ykłej prem ii rzeczam za kwity, i flakon 

ptr/um  japońskich, albo m ydlą, rozmait. zapachów  na życzenie kupujących.

Qd dnia 20-go stycznia w ciągu 7-iu dni
odbyw ać się będzie zw ykła doroczna

7FI1A7 O b u w ia
AJ, J ,  JlJLfJ m ęskiego, dam skiego —

i dziecinnego
w  magazynie Kreszczatyk 37- W . B O U R K .

Ko&tyum ca ? rub*e 
2 kostu/iim y za  4 rb . Nowoś­
cią w  dziedzinie m ateryałów  na 
m ęskie ubrania jest „Szew iot- 
Olimp11 i „Trykot-kolumb". Przy 
tak taniej cenie, jak  2  rb. za cały 
odcinek 4ic.11 arsz. na całe męskie 
ubranie, m ateryał niczem się nie 
różni od m ateryału 2 — 8 rb. za 
arsz. i posiada w szelkie zalety 
tegoż, a m ianowicie: w ielką trwa 
Inść, praktyczność i elegancyę. 
Kolory: czarny, c. granat., bronz. 
i oliwk. W ysyła  się 2 oduinki za 
4 rb i za przesyłkę 70 kop., za 
zaliczką pocztową, Przy zama­
wianiu 4 lub w ięcej odcinków 
pr zesvlka-**a koszt fabryki. W y ­
syła ją  się również odcinki na całe! 
męskie ubrania za 2 rb. 75 k .;3 r b . ' 
95 k., .5 b: 25 k., 6 rb., 12  rb., 15  
rb. 30 kop. za odcinek. Bez ry ­
zyka, całkowita gw araneya. Jeże li 
nie podoba się przyjm uję z po­
wrotem Adr. ł.ódż m. fabr. wełn. 
w yrobów , Zygmunta Rozentala.

S o lite ra  z
ormi ro b ak i i g lis ty  u^uwa bez b '. u  naw et w / l a j i i j . t n - r z j w y p i m f c . i C L  
K ltrn iu '* , p roszek  ab so lu tn ie  n ieszkod liw y , o p rzy jem nym  s m a k u , oczyszczą k lu k i ,  
usuw ając  ra d y k a ln ie  robak i. J e d y n y  nie w yw ołuje  ni dl ości
i n ie pobudz-s do w yciiu tów ! P raw dziw y ty lk o  zielonym  o pakow an iu , ooa trzony  
n ap isem  firm y ».a L o ra to riu m  . . l i t l O ” , oraz ? jm^ón u ty c ia . C en a p u d e łk r  dla dorosłych  
rb 2. dla dzieci rb . 1 . Do nabycia  we w szystk ich  ap tek ach  i Akladzru apteoinycl* ■̂ Generalni • Apt#»lra Tpenih-rH. *,Vy»rri7r*»**ł *\Sr>w 90,

S kład  głów ny na Kijów: Apteka K w aA nw ^kiego i Stępow skiego; PohiT 
niowo Kos. Tow . 1 hindl. T ow ar. Aptecznym i. 361

Nadzwyczajny urodzaj buraków
będzie mial każdy, kto używa <ig> podniesienia w ydajności gleby  

Ol -  A * 1 0 U
96kainit 3 0 r -  i 4 0 d o

S O L E  P O T A S O W E  I S T  AS S F U R ć  KIE.
■ostać można w -  wszyst. skład maszyn rołnicz., nasion i sztucz. nawozów.

Fabryka Wyrobów Metalowych

Michał Bukowiński
w KIJOWIE.

Kostyum za 2 ruble
2 kos' ) umy za  4 rb . Nowością 
w dziedzinie m ateryałów  na męskie 
ubrania jest „Trykot-K olum b11, przy 
tak taniej cenie, jak  2 rb. (lepszy 
gatunek 2 rb. 50 kop. za ca ły  odci­
nek 4 t arsz. na całe męskie ubra­
nie, m ateryał niczem się nie różni 
od m ateryału 2 - -  3 rb. za arszyn i 
post da wszystkie zalety tegoż, a 
m ianowicie: w ielką trwałość, prak- 
tycznośc i elegancyę. Kolorv. czar­
ny, c. granat., bronzowy, oliw kow y. 
W ysyła  się 2 takież odcinki za 4 rb. 
(lepszy gatunek za 5 rb.i i za prze­
syłkę 7o kop. za zaliczką pocztową 
bez zadatku. Przy zamawianiu 4-ch 
lub w iecej odcinków przesyłka na 
koszt fabryki. Bez ryzvka, pełna 
g w a r a n e y a ,  jeżeli się ’  nie podoba, 
przyjm ujem y z powrotem. A dres; 
Łódź ł, fabryka wełnianych w yro ­
bów
260 Zygm unta Roscntala.

m  M  fl. IIOliKf w
Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:

PŁUGI i SIEWNIKi Rud. Sacka.
i i O C A l E “ p  t a  Procter i 'C-o

ciśnienia dlaw  A nglii najnowszej konstrukcyi przy 10 A tm  
oq cĉ - .dr . nia opału.

J J prostej kon 
strukcyi, ao 
młvn. 1 warszt.Motory naftowe „Perkun

Sieczkarnie i siekacze Beniala. 244

Wyroby własnej fabryki:
Ekstyrpątory, gryfy, „Atanrany” , orony francuskie i Lina, 
zrzynaóze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA.

Rolne maszyn i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

I . .

LUNA
Najnowszej konstrukcyi.
Efektowny w vgląd .
I luża siła światła.
Mały rozchód nafty.
Nader latw a obsiuga.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis - franco.

A r l r p ę a K reszcza tyk  5. T e ł. 9-27 i 25-13
f l l l l  O O . Telegraficzny „Fm bii — Kijów”,

Ogrodnik
poszukuje posady w  większym  
majątku, posiada św iadectw a i  2, 
3, 4, 6 i 9 lat w  A ustryi i Rosyi, 
żonaty, bezdzietny. W arunki po­
dług um owy. Oferty proszę nad 
syłać: Poste-restante A. F. N. Ku 
blicz guh podoi. 238

ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI
Kijów, Kreszczatyk 25.

Polecają do |( | P A R O  E  J
Lokom otyw y - Sam ochody dwu cylindrow e 
systemu „Com pound" Am erykańskiej Kompanii

Adwance
o 26 i 33 s iła ch  nom inalnych.

Z  pługam i parow ym i fabryki Deer lub Em m ersona. Szczegóły 
i kosztorysy na żądanie. 2 12

Coiffeur de Ja nr es
Titus K aliyoda

diplutiu de M edaille  d’o r ci*oix de 
P ro fesse u r.

Kie\ , Rue Nicolas, Maison ,V» 6 ■ > a vis 
l ’hotel Continental. 356

Przybory do podróży U i Ł ^
sery, fu terały na broń i aparaty fotograficzne i t. p.
Najtaniej U o n rv lf9 ||fl|/Dr!l ł'- w spólpr. Nisse- 
w  zakładzie n d l l l JK d  f lU lb ld  na i W drtzł i S-w ie 
w  W iedniu). Kreszczatyk Nr 38 w  podwórzu. P rz y j­

muję rep aracye  1 zam ówienia. Robota elegancka i mocna. 202

K a s y p a n c e rn e
OGNIOTRWAŁE, k a se tk ise k re tn e  bezkluczowe, 
kopiowe kute. W szelkie m aszyny n a rzą d .ia r-
ki nowe i używane. Potrzebującym na rozpłaty 

najtaniej poleca jedynie 66

19. jttatyszliriewfcz
W arszaw a, ul. Zgoda At 7. Telefon 30.34. 

Fabryka  n ag ro a io n a  Z ło tym  M edalem .

4 Prcrezna 4

M A G A Z Y N  F U T E R

Dom
Handlo- G. II. Traluki i lii

z Charkowa, Kijów, Kreszczatyk At 10, telefon 15-74.

Skład karakułów oraz aaii

Z powodu kończącego się sezonu, ceny na 
w szystkie towary znacznie zniżone.

Jedw abi, wetn, 
flanelek.

Palt, żakietów.

Spódnic, halek, 
szlafroków.

Matinek, kapelu­
szy, czapek.

Boa, mufek.

Bielizny dam­
skiej.

Combinaisons.

Gorsetów. 359

Pończoch i t. d.

JUR0K5ILM!
niebyw ały środek

do prania b ie lizny
gdyż, używając go 

«  niepotrzeba prac 
bielizny, a tylko 
wy m icszaćji prze­
płukać w  zimnej 
wodzie. Obiaśn. na 
ćtykiecie. Ząd. w 
skład. apt. i mydl. 
Sprzedaż w  Pot.- 
Ros T -w ie  llad lii 
T o w ar. Ajttecz. w 

f  K ijow ie. 162

W folwarku

20077

PRODUKTY Z  SOLI NATURALNEJ OTRZYMYW ANEJ Z  WODY

V I C H Y
ŻRÓ 3ŁA  NALEŻĄCE DO RZĄDU FRANCUSKIEGO.

PASTILLF.S VICHY-ETAT 
COMPRiMES VICHY-ETAT

I
2 lub 3 po każdem jedze­

niu ułatwiają trawienie, 
dla preparow ania samemu 
alkalicznej w ody gazowej.

C C I  V I T H Y - F T A T  d a Pr e Pa r o v 'an ia samemu w ody uła- 
» *W II I L  I n  I tw iającej trawienie. 299

Rozpuścić Sól i Comprimes w  przegotowanej i ostudzonej wodzie.

kosfyum  za 2 ruble.
2 kostyum y za 4 rb . Nowością 
w dziedzinie m ateryałów  na tnęskio 
ubrania jest ,4Szew iot-01im pu. Przy 
tak taniej cenie jak  2 rb. za cały 
odcinek 41 i arsz. na cale męskie u 
branie, m ateryał niczem się nie róż­
ni od m ateryału 2 — 3 rb. za arszyn 
i posiada w szelkie zalctv tegoż, a 
m ianowicie: w ielką trw ałość, prak 
tyczność i eleganeye. Kolory: czar­
ny, c. granat., bronz., oliw . W ysyła  
“"się 2 odr inki za 4 rb. i za przesyłkę 
70 kop. za zaliczką pocztową. Przy 
zamówieniu 4 lub w ięcej odcinków 
p rzesyłka na koszt fabryki. Bez ry ­
zyka, z pełną gw arancyą, jeżeli nie 
podoba się przyjm uję z powrotem. 
Zam ów ienia adresow ać. Łódź K, fa ­
bryka wełnianych w yrobów  
201 Zygm unta Rozentala.

\ i p m L a  z R yg i poszukuje lek- 
i C l l l Ł k i l  cvi W .-W asylkow - 

ska 3 1  tr 23 W alker._________  364

Krnir 7 v n i  p ° szuk jJe s 'd. a tak-
IVI U J l / ^ y i l l  zdoln. prac. Ma­
gazyn S. Piotrowskiego. Michajłow- 
5id z uł. 38 róg Proreznej._______ 363

N aucz-ka znaj. jęz, poszuk lekcyi 
do młodsz. dzieci. O ferty M.-Wło- 

rlzim. 28 —6 od g. ta—3. 3^0

Wskutek trwałości- laniość.
75°|0 oszczędności 
sfychana trwałość.
Inż. K , D ĄBRO W SKIEGO . tK̂eer  8

zużyw ania prądu. Elektrycz- U j 0 i  
ne lampki żarow e „ R r e c 11. I lltJ -

Przyjem ne wiatło. S ą  na składzie 
w  Biurze Techniczne 111 355

Nowe pismo polskie na Jlusi!
Orf 17-igo grudnia 1910 r. wychodzi

w PŁOS KIRO WIE 20552

„Tygodnik Podolski”
orjan społeczny I literacki, oparły na wspćłpracownlctwle s ił zamlejscowycli.

^  P renum erata  zam iejscow a w ynosi rb . 3 roczn ie .

i A dm inistracyi Płosklrńw gub. podał., ul. Aptekarska 39
Redaktor i W ydawca Stefan Zem brzuski.

l-sza Kijowska
Sala Licytacyjna

Kreszczatyk -N“ 27 w prost Proreznej.
L icy ta to r m iejski podaje do 

wiadom ości, że dn. 2t stycznia od g. 
12  w połuit. odbyw ać się będzie li­
c y ta c ja . Przedm ioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można codzien­
nie od g. to rano do g. 6 w. 377

P n łr 7a h n v  Płpktykant b iu row y z 
n  ULGU Il ładnym charakt. pisma. 
B iuro Rachunkow e, K ijów  Kreszcz. 
42 m. 29. 385

M lDP7 9 r n i9 s PrzeH- s i  ̂ z powodu 
lwiIFwLuIIIIu chor. w łaś. Gogol. 23.

217

M.-Blagowiestczeń. 89 m. 15 
500Mam c n  ty s -  po,ł * astaw  m ająt.

321

kaw aler lat 2 1, z pięcioletnią prak­
tyką poszukuje pośady w leśnictwie 
od dti. i-go kwietnia 19 1 1  roku. Ł a s ­
kaw e oferty: Połonin , w ołyusk. gub. 
Stasiu, dla „W ła d ysław a 11. 320

Rolnik
z dvpl. o ukończeniu szkoły solni- 
czej i kilkolctnią praktyką w  dobrych 
gospodarstwach, obznauniony z ma- 
szYiiami, nawozam i sztucznymi, in­
tensywną hodowlą, m leczarstwem , 
posiad. dobre św iadectw a, poszukuje 
posady, w ym agania skromne. A dres: 
Żytom ierz, ul. M oskiewska Aa 2. W ie­
ch ow ski.____________    289
l i n o w n f t i u o  prakt. poszuk. pra- 
n i a r  L U W d  cv dzi.cn. lub mtes.
I.,uterańska n  m. 12. ijfcó
T-ji 1- polka poszuk. m. do zarzą- 
± 111. 3 U 3 om. lub jo  towarz. M.- 
Żytom . 20 m. 42. 3 13

"""Młody rofnik
ukończył szkoli; rolniczą z 3-lstnią 
praktyką jtrzyjmie posadę potl ki I- 
runkiem administratora od 19 m arca. 
P. Chodorków, gub kijowska, skrzyń, 
poczt. Ąjj: 13  dla S. B . ____  310
G fT iT lp T ą T  poszukuje fkorepetyc. 
O l l l U C l l l  poważne refereneye. 
Przedm ioty szkolne i polski. W iad. 
K araw ajow ska 17, pokój umebi. 30 
dla W. B. 296

ttzadca

Kraków,

(rolnik), peznańezyk, 
48 lat, żonaty, 20 lat 

praktyki zagranicą, a 5 lat na Rusi, 
obeznany gruntownie z plantacyą bu­
raków, poszukuje posady. O ferty S 
Lejcheri, L ida g. w ileńskiej. 287

pierw szorzędny pen ■ 
syonat Janiny Za- 
theyowej poleca po­

koje z utrzym. W olska 2-4. 258

P n C  T I l l / l l i c  biurowego zajęcia 
I  U a l l l  \ U J y  lub kasverki, znam 
buchalt. i pisze na m aszynie, pos.ad. 
chlub, świad. Kreszcz. 43 m 14. 1. K.

267

N a u c z y c i e l k a  (z W arszaw y)
poszukuje posady zaraz na w yjazd. 
Łaskaw e oferty uprzej. proszę prze­
słać Adm. „P z  K ij.11 dla J. N. 269

Ł i  - .  4  poszukuje lekcyi w  m ies4 
Zj  l  ŁV4 .  d e  lub na wyjazd. Z w ra ­
cać sic listown. Czechowski zaul. 4 
m. 4 \V  domu 4 - 5 pp. -d. Myśliński.
_________________________    n M
100— 350 dzies. ziem. m ają­

tek separat. budyn­
ki, woda K ijuw  , Podoi., B esar. gub. 
polak "lice  naby ć W ielka-Żytonner- 
ska Aa 24 m. 7. K. D. 186

‘p j - . I K - o  z zagranicz. wykszt., po- 
" 1 1 ± < *  siad. pols., franc., niem,, 

posz. pos. naucz demi pl. lub do to­
warz. L isiow . N csterowska 2 1 m. 3.

175
dla uczących się. M.-W ło- 
dzim ierska 43 m. 1. 200Stancja

Lekcyi za mieszkanie, stół lub 
płatnej poszukuje stu­

dent politechniki, specyaln. matema- 
t' ta, łacina, rosyjski. A dres: ,M.- 
W łodzim ierska 40 nu 16. S. H. 280

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S. Piotrowskiego w  K ijow ie na 
Przystani T e l. [23.' C en y najniż­
sze. Drzewo najlepsze. 19819

Do W arszawy
przyjazdy zbyteczne.

Załatw ianie spraw unków  w  firm ach 
rolniczych, handlowych, p rzem ysło­
wych, interesów w Diurach, zleceń u 
osób prywatnych. W arszaw a, K a ­
mieniecki, Krucza 22. 21020

od st, Olszanica 22 wiór-
W  dniu i lutego r. b., od godz. 10 | 
zrana odbędzie się w yprzedaż koni 
roboczych i rozjazdowych, krów  doj­
nych i młodzieży: k o n  i bydła. 319

Q U
w ozdobnych wazkach terakotowych

TORTY
na tacach terakotowych (od 2 rubli) 
bez żadnej dodatkow n dopłaty tylko  
w C uk ie rn i ,.Nl ARDUISE” , W ło ­
dzim ierska róg Proreznej. co

Dla ud oslęD nieniaprenum erat.  „D z ien­
nika K i jo w s k ie g o "  nabycia  na w a ­
runkach najdogodnie jszych  ks iążek, 
n iezbędnych w  każdym  domu p o l ­
skim, po ro zum ie liśm y się w y d a w c a ­

mi i odstępujem y

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym  prenum era 

torom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa tanecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża 
m apa Polski z podziałem  na w oje 
wództwa. Cena dla prenum eratorów 

„Dziennika K ijow skiego11:

Rb. I kop. 60
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
R ys historyczny do połow y X V II w.

Rb. Z
(cena ks ięgarska  rb . 3).

(W  ozdobnej oprawne)
Na prow incyę w ysyłam y za zalicze­
niem z dołączeniem  kosztów prze 

syłkl.

Drukarnia Polska w Kiiowie, ulica Kroszr ził-rk Nr pq .
— -i. — * ŁIJ . JUUUSLLL


